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Uchwała Rady Państwa 
w sprawie powołania 


Państwowej 


WARSZAWA (PAP). Rada Państwa powzię- 
ła następującą uchwałę: 


a e. 
Komisji 
FE oczediizcy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych; 


2. ob. Ozga - Michalski Józef, 


Uchwała 
Rady Państwa 
z dnia 25 sierpnia 1952 r, 
w sprawie powołania 
Państwowej Komisji Wyborczej 


Na podstawie art. 18 ust, 2 ustawy z dnia | 1. 
1 sierpnia 1952 r. — Ordynacja Wyborcza do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
oraz w związku z uchwałą Rady Państwa z 
dnia 5 sierpnia 1952 r. o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
(Dz. U. nr 35 poz. 247) — Rada Państwa po- 


stanawia powołać Państwową Komisję Wy- 3. 
borczą w składzie: i 
przewodniczący Państwowej r za Wybor- 4, 
czej: 


ob. Barcikowski Wacław, 

pierwszy prezes Sądu Najwyższego; 
zastępcy przewodniczącego Państwowej Komi- 5. 
sji Wyborcżej: 

1. ob. Wojas Paweł, 


Nie ustanjiemy w walce 
o zrealizowanie Twoich wskazań 


— piszą spółdzielcy do Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA (PAP). Koń- 
cząc trzydniowe obrady ucze- 
stnicy I Kongresu Spółdzie]l- 
czości Zaopatrzenia i Skupu 
uchwalili wśród serdecznych 
owacji list do Prezydenta Bie- 
ruta. 

W liście donoszą oni Prezy- 
dentowi o wynikach obrad. 


Będziemy tępili i piętnowali 
wszelkie objawy kradzieży, 
marnotrawstwa, nieróbstwa Í 
biurokracji, oczyścimy kadrę 
pracowniczą z elementów ku- 
łackich 1 zdeprawowanych, a 
spekulantów i handlarzy u- 
suniemy z szeregów członkow- 
skich. 

Będziemy walczyć o to, aby 
gminna spółdzielnia stała się 
prawdziwą szkołą społecznego 
gospodarowania, aby każdy jej 
członek mógł się przekonać, że 
gospodarka zespołowa daje 
lepsze rezultaty, 

„Wałka o usprawnienie i pod- 
niesienie na wyższy poziom 
pracy gminnych spółdzielni — 
piszą w zakończeniu listu ucze- 
'stnicy Kongresu—o przedtermi- 
nowe wykonanie planów go- 
 spodarczych, o pełny udział 
szerokich rzesz członkowskich 
w zarządzaniu i kontroli dzia- 
łalności spółdzielni, o pełne 
wywiązanie się z obowiązków 
wobec państwa — będzie na- 
szym wkładem w pogłębienie 
spójni gospodarczej między 
miastem i wsią, sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego, w u- 
mocnienie władzy ludowej, 
przyczyni się do przedtermi- 
nowego wykonania Planu 
6-letniego i realizacji zało- 
żeń Konstytucji. Pomnożymy 


„Kongres molduje także Pre- 
rozwoju ruchu 
współzayodnietwa wśród pra- 
towników spółdzielczych, po- 
dając, że z okazji Kongresu 
Piacownicy GS, PZGS i CRS 
podjęli 10.026 zobowiązań in- 
dywidualnych oraz 10.883 zo- 
bowiązania zespołowe. Reali- 
zacja tych zobowiązań przy- 
niesie gospodarce  spółdziel- 
czej oszczędności na sumę 12 
milionów 300 tysięcy złotych. 

Uczestnicy Kongresu piszą 
dalej: 


„Przyrzekamy Ci, że nie u- 
staniemy w walce o zrealizo- 
wanie Twoich wskazań, o pod- 
niesienie na wyższy poziom 
pracy gminnych spółdzielni. 

Przenosząc uchwały Kongre- 
su do ogółu członków, wzmo= 
żemy walkę o wzrost gospo: 
darności i pomnożenie mająt- 
ku spółdzielni, o wzrost wy- 
dainości pracy i powiększenie 
oszczędności, g tym samym o 
wzrost funduszów na inwe- siły naszej ojczyzny w walce 
stycje. o pokój i socjalizm”. 

O z Z EE 
Rada CRS i komisja rewizyjna 


wybrały swe prezydia 
WARSZAWA (PAP). — 28 


— 


Czesław Wycech i Marian Ja- 


bm. odbyło się pierwsze ple- worski — wiceprzewodniczący 
narne posiedzenie wybranej oraz Irena Groszowa — sekre- 
przez I Kongres Spółdzielczo- tarz. 


śc 'Zaopatrzenią i Skupu Ra- 


W tym samym dniu rów- 


dy Centrali Rolniczej Spół- nież komisja rewizyj 3 

yjna CRS 
dzielni „Samopomoc Chłop- wybrała swoje prezydium w 
ska“, składającej się z 30 składzie: Józef Dechnik — 
erłonków 1 B zastępców, któ- przewodniczący, Bolesław Ga- 
rymi są wybitni działacze łęza — wiceprzewodniczący 1 
spółdzielczości wiejskiej z ca- Jan Dumanowski — sekretarz 
łego kraju. Ý 


Na posiedzeniu tym wybra- 
no Prezydium Rady, do któ- 


Rady / Woradowai 


Ł OLSZTYN (PAP. — W 
Olsztynie odbyła się woje-. 
odzi wódzka narada młodych 


Mi o godz. 17,- w sali 
Liceum Pedagogicznego w Ło- 
dzi, ul Wólczańska 171, odbe- 
dzie się sesja Rady Narodowej 
m. Łodzi. Porządek obrad 
przewiduje rozpatrzenie sze. 
regu ważnych zagadnień, 4o- 
tyczących warunków bytu i 


przodowników pracy budow= 
nictwa. Celem narady była 
wymiana doświadczeń w za- 
kresie stosowania nowych 
metod pracy. 

W czasie narady członkowie 
dwóch trójkowych zespołów 


pracy mieszkańców naszego 
miasta. A 

Rada omówi między inny- 
mi _ dotychczasowe wyniki 


akcji remontów domów miesz- 
kalnych w Łodzi i w oparciu 
o wyniki przeprowadzonej a- 
nalizy wytyczy zadania na 
przyszłość. 

W obradach wezmą udział 
przedstawiciele społeczeństwa, 
a przede wszystkim człon- 
kowie komitetów blokowych | wych. w Łowiczu, oraz Stani- 
i domowych, których  za-| sławowi Gawrysiakowi, ma- 
gadnienie remontów powina? | gazynierowi Gminnej Spół- 
specialnie interesować. | dzielni „Samopomoc Chłop- 

Karty wstępu. na sesję RN ska" w Bielawach. oskarżo- 
otrzymać można za pośred nym o oszukańcze machinacje 
nictwem organizacji związko j przy skupie zboża Marian O- 
wych, ZMP, Ligi Kobiet oraz | lejniczak wystawiał Gawrv- 
w Prezydium RN m. Łodzi, | siakowi pokwitowania ` ra 
ul Piotrkowska 104, pokój 142. | pewne ilości zboża, które rze- 


Sąd Wojewódzki w Łodzi,. 
ņa sesji wyjazdowej w Łowi- 
czu rozpatrywał sprawę prze- 
ciwko Marianowi Olejnicza- 
kowi, referentowi magazynu 
Polskich Zakładów  Zbożo- 


nik pracy, 
I klasy; 
2. ob. Dachow Mikołaj, 
wiceprezes Rady Naczelnej 
- Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego; 
ob. Gościmińska Wanda, 
włókniarka, Budowniczy Polski Ludowej; 
ob. Jankowska Stanisława, 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Nauczycielstwa Po!- 
skiego; 
ob. Kalinowski Stefan, 
generalny prokurator 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej; 


przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej;. 
sekretarz Państwowej Komisji Wyborczej: 


ob. Dworakowski Władysław, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej; 


członkowie Państwowej Komisji Wyborczej: 


ob. Błaut Szczepan, 
górnik kopalni „Niwka'*, czołowy przodow- 
odznaczony Sztandarem Pracy 


Województwo łódzkie wykonało 
sierpniewy plan skupu zboża 


łódzkie dnia 


Województwo 
25 bm., tj. na 5 dni przed ter- 
minem. wykonało sierpniowy 
p'an sprzedaży państwu zbo- 
ża (101 proc.) Fakt ten nie 
upoważnia jednak do zwolnie- 
nia tempa dostaw zboża, gdyż 
przed rozpoczęciem siewów i 
wykopków. tj. okresem inten- 
sywnych robót polnych, trze»3 
wykonać wrześniowy. plan 
skupu. 


Fala strajków 
we Włoszech 


RZYM (PAP). — W prowin- 
cji Ferrara 100 tys. dzierżaw- 
ców i robotników rolnych o- 
głosiło .12-godzinny strajk. 
Strajkujący domagają się po- 
prawy warunków bytu i ‘praz 
cy. 

Pracownicy przemysłu włó- 
| kienniczego prowincji Gorizia 
rozpoczęli strajk na znak pro- 
testu przeciwko masowym 
zwolnieniom z pracy. 


Barbarzyńskie 
bombardowanie 
Phenianu 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Phenianu: 

W nocy z 26 na 27 sierpnia 
dziesiątki ciężkich bombow- 
ców amerykańskich ponownie 
bombardowały zachodnie dzie!- 
nice Phenianu, zrzucając set- 
ki bomb na ludność cywilną 
Jest to już w sierpniu czwat- 
ty masowy nalot lotnictwa a«- 
merykańskiego na tę część 
miasta, gdzie — jak oficjalnie 
podała koreańska Centralna 
Agencja Telegraficzna — nie 
ma żadnych obiektów wojsko- 
wych. W wyniku bombardo- 
wania są znaczne straty. 


Przodujący murarze 
z Olsztyńskiego 
rzucają hasło współzawodnictwa 


murarskich z miejscowego Zje-- 
dnoczenia Budownictwa Woj- 
skowego — zwrócili się z wez- 
waniem do wszystkich mura- 
rzy w kraju. Wezwali oni mu- 
rarzy do współzawodnictwa na 
polu zwiększenia przeciętnej 
wydajności żespołów  trójko- 
wych w ciągu tygodnia pra- 
Eya u 


Kary więzienia za oszustwa 
przy skupie zboża 


komo zostały  odstawione 
przez GS w Bielawach do 
magazynu w Łowiczu. Na 
podstawie tych pokwitoweń 
Gawrysiak wystawił siedmiu 
znajomym rolnikom zaświad- 
czenia o sprzedaży zboża pań- 
stwu Pieniędzmi pobrany- 
mi przez owvch chłopów Ga- 
wrvsiak podzielił się z Olej- 
niczakiem, 


Sad skazał Mariana Olejni- 
czaka na dwa i pół roku wię- 
zien.. a Stanisława Gawry- 
siaka na rok wiezienia. 


Dlatego też organizacje par- 
tyjne i rady zakładowe muszą 
się zatroszczyć o stałe wzma- 
ganie tempa dostaw. 


Za kilka dni Sąd Powiatowy 
będzie rozpatry- e > 
wał sprawę Józefa Siwika z 
gminy Złoczew, w pow. 
radzkim, za złośliwe uchyla- 
nie się od obowiązku dostaw 


m] 
sprawę Mieczysława Machni- 
kowskiego z Zawady, 
Topola, za sabotowanie skupu 
zboża. W ub. 
kowski nie sprzedał 
ani kilograma ziarna, 
ie. j i bieżącym roku. 
Nadmienić trzeba, że Machni- 
kowski posiada agregat mło- 
i który 
chłopom, biorąc od nich 
płatę w zbożu. 
Niewątpliwie 
zostaną przykładnie ukarani. 


„PATRIOTYCZNA POSTAWA 
WACŁĄWA KUBICKIEGO 


Wacław Kubicki, posiadają- 

5.6-hektarowe 
stwo w gromadzie Dmenin, w 
i radomszczańskim 
jest przykładem dobrego oby- 
watela, rozumiejącego znacze- 
nie całkowitej realizacji zobo- 
wiązań wobec państwa dla z3- 
ieni więzi między mia- 
stem a wsią. 

Jako pierwszy w powiecie 
wywiązał się on ze swych n- 
i sprzedając 
stwu około 250 kg zboża po- 
nad roczny plan, dostarczając 
316 kg żywca i 400 litrów mle- 
za ponad obowiązkową dosta- 
wę oraz wpłacając 1.324 zł na 
poczet podatku gruntowego. 


KARA NA PEWNO 
POSKUTKUJE 


Większość kułaków z gminy 
Sójki, w powiecie kutnowskim, 
nie wywiązała się w ubieg- 
łym roku z obowiązku odsta- 
wy zboża. W br. usiłowali oni 
zrobićę to samo. Jednakże ?re- 
zydium GRN w Sójkach za- 
jęło obecnie zdecydowaną po- 
stawę w stosunku do nich. 
Kułakom, uchylającym się od 
„wykonywania 
wobec państwa, 
rzekające wymierzyło przy- 
,kładne kary. I tak Adam Mar- 
'czak z Muchnic został ukara- 
ny grzywną w wysokości 2.000 
zł Nieco niższy wymiar kary 

Konstanty Jaku- 
Wincenty Kroczek i 


TRZEBA ZŁAMAĆ OPÓR 
KUŁAKA MAKÓWKI 


Stanisław Makówka — bo- 
gacz z gromady Drużbice, w 
pow. piotrkowskim, jawnie sa- 
botuje zarządzenia GRN. Za- 
lega on z dostawą 11,65 q zbo- 
į ża jeszcze od ubiegłego roku. 
Nie wywiązuje się także z 0- 
bowiązku dostawy mleka. Za- 
ległość w tym zakresie wyno- 
si 1 100 litrów mleka. 
roku kułak ten za 
sabotowanie skupu zboża zo- 
stał ukarany grzywną w wy- 
sokości 2.000 zł, 
nie wyegzekwowano od niego. 
Nie więc dziwnego, że Maków- 
ka nic sóbie nie robi z upom- 


6. ob. Markow Józef, 


murarz, wybitny przodownik pracy, 


odznaczony Sztandarem Pracy I klasy; 


7. ob. Mazur Stanisław, 


chłop indywidualny, członek Gminnej Ra- 


dy Narodowej  . 
Budowniczy Polski Ludowej; 
8. ob. Rabanowski Jan, 


przewodniczący Rady Naczelnej 


Stronnictwa Demokratycznego; 


9. ob. Stąchacz Stanisław, 


przewodniczący Zarządu Głównego 


Związku Zawodowego Pracowników Kole- 


jowych; 
10. ob. Sznek Zygfryd, 


działacz Związku Zawodowego Pracowni- 


ków Państwowych; 
11. ob. Wasilkowska Zofia, 


wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego 


Ligi Kobiet; 

12. ob. Wieczorek Tadeusz, 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Prezydent Rzeczypospolitej 


Przewodniczący Rady Państwa 


(—) Bolesław Bierut 


faktycznie. 


SABOTAŻYŚCI STANĄ 
PRZED SĄDEM 


sie- 


sąd rozpatrzy 
gminy 

roku Machn- 
państwu 
podoh- 


wypożycza 
za- 


sabotażyści 


gospodar- 


pañ- 


EE 


W dniu 
obowiązków 
kolegium o- 


stawowych i 
nego, 


ny. Dyrektorzy 


lecz sumy tej 
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pracowników 


omawiając 
wo plany naukowe i wycho- 
wawcze na bieżący rok szkol- 
i kierownicy 


J A 
WaT 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


CENA 10 GR. 


+ 


Wyborczej 


nień, ponaglających go do od- 
stawy zaległego zboża i mleka. 
Należy więc kułaka przykład- 
nie ukarać, nie na piśmie, ale 


Krzyże Zasługi dla przodujących nauczycieli 


im ot acci a Bai. 


ZSRR ponownie 


pokojowego rozstrzygnięcia 


problemu ni 


iemieckiego 


Prasa zagraniczna o nocie 
Związku Radzieckiego 


Niemcy 


BERLIN (PAP). — Ludność 
Niemieckiej Republiki Deme- 
kratycznej powitała z uzna- 
niem nową notę rządu ra- 
dzieckiego do rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran- 
cji w sprawie traktatu poko- 
jowego z Niemcami. 

Ta pokojowa inicjatywa rzą- 
du radzieckiego wywołała no- 
wą nadzieję w sercach milio- 
nów Niemców. 

Dziennik . „Neues Deutsch- 
land" podkreślu w artykule 
wstępnym, że nota radziecka 
jest nowym krokiem ZSRR w 
kierunku pokojowego rozstrzy- 
gnięcia problemu niemieckie- 
go. 

Wzywając wszystkich Niem- 
ców do zjednoczenia się w 
walce przeciwko militarysty- 
cznej zmowie zawartej w 
Bonn, „Neues Deutschland" 
pisze w zakończeniu: Jeśli ca- 
ły naród niemiecki wypowie 
się jednomyślnie i stanowczo 
w tej sprawie, to nie ma ta- 
kiej sfTty, która mogłaby od- 
rzucić propozycje A” ra- 
dzieckiego. 

Z całej Niemieckiej Repub- 
liki Demokratycznej napływa- 
ją wiadomości świadczące © 
tym, że nowa nota rządu ra- 
dzieckiego spotkała się z go- 
rącym poparciem. ze strony 
najszerszych mas ludności Re- 
publiki. 

= - LJ 

Nota rządu radzieckiego 
znalazła także szeroki od- 
dźwięk wśród ludności Nie- 
miec zachodnich. W swych ko- 
mentarzach dzienniki zachod- 
nio - niemieckie stwierdzają, 
że nota radziecka powinna być 
pilnie przestudiowana. 


Czechosłowacja 


PRAGA (PAP). — Dziennik 
„Rude Pravo“ zamieścił pełny 
tekst noty rządu radzieckiego 
do rządów Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji w spra- 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami. Tekst noty był kil- 
kakrotnie podawany przez | 
rozgłośnie czechosłowackie. 


Bułgaria 


SOFIA (PAP). — Dziennik 
„Robotniczesko Dieło* zamieś- 


cił pełny tekst noty rządu ra=; 


W czasie konferencji nauczycielskich 


Krzyżami Zasługi. 


20 przodujących 
oświatowych udekorowanych zostało 
srebrnym Krzy- 


żem Zasługi nauczycielkę 


wczorajszym za- 
kończyły się w Łodzi 
dniowe konferencje 

cielskie. W trzech dzielnicach 
miasta obradowali 
rzy i kierownicy szkół pod- 
stopnia licea!- 
szczegóło- 


nauczy- 


dyrekto- 
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Dziś, dnia 28 b.m. (czwartek) o godz. 15 
w sali O.R.Z.Z. „Melodram” ul. Traugutta 18, 


odbędzie się 
Ogólnołódzka Narada Przewodniczących 


fabrycznych komisji łączhości miasta ze wsią oraz 
sekretarzy podstawowych organizacji partyjnych 
zakładów, vczestniczących w ruchu łączności. 
Obecność obowiązkowa. 


Wydział Propagandy KŁ PZPR 
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NA ZDJĘCIU: przewodniczący Prezydium Rady Naro- 
dowej m. Łodzi, tow. Olasek, dekoruje 


Irenę Ziółkowską. 


Zakończenie sierpniowych 
konferencji nauczycielskich 


szkół zostali zapoznani z pla- 
nami doskonalenia kadr nau- 
czycielskich. Omawiano rów- 
nież plan zajęć  pozalekcyj- 
nych, sprawę podręczników 
szkolnych itp. Dyrektorzy i 
kierownicy szkół postanowili 
otoczyć troskliwą opieką mło- 
dych nauczycieli, którzy w 
tym roku po raz pierwszy 
rozpoczynają pracę w .szko- 
łach łódzkich. 
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dzieckiego do rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran- 
cji, w sprawie traktatu poko- 
jowego z Niemcami. Omawia- 
jąc treść noty w artykule 
wstępnym, dziennik pisze m, 
in.: — Nota z 23 sierpńia po- 
twierdza raz jeszcze słuszność 
stanowiska ZSRR w tym wy- 
jątkowo ważnym zagadnieniu. 
W pokojowym i demokratycz- 
nym rozstrzygnięciu problemu 
niemieckiego są zainteresowa- 
ne nie tylko narody Europy, 


ziemskiej. , 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


lecz także narody całej us] 


wskazuje drogę 


ZPW im. Reymonta 


wykonały plan 
miesięczny 


W dniu 27 bm. zameldowała 
o wykonaniu planu miesięcz- 
nego załoga ZPW im. Rey- 
monta. ' 

Do przedterminowego zrea- 
lizowania zadań produkcyj- 
nych przyczyniła się ofiarna 
praca całej załogi, a przede 
wszystkim znanych przo= 
downic ZMP-ówek, Heleny 
Cwyl i Anny Gaje, których 
zespoły uzyskiwały do 119 
proc. wykonania planu Na 
wyróżnienie zasługują rów= 
nież prządki — Zenobia Ję- 
drzejczyk i Bronisława Pa- 
wełczy. f 


Przed wyborami do Sejmu 
Partyjni i bezpartyjni omawiają 
nowq ordynację wyborczą 


We wszystkich zakładach 
pracy na terenie naszego mia- 
sta odbywają się otwarte ze- 
brania partyjne, w których 
biorą udział liczni bezpartyjni 
robotnicy, młodzież i pracują- 
cy inteligenci. Zebrania te po- 
święcone są omówieniu no- 
wej ordynacji wyborczej. 


Członkowie partii i bezpar- 
tyjni, zabierając głos w dy- 
skusji, wypowiadają swą du- 
mę i zadowolenie z nowej, 
prawdziwie demokratycznej 
ordynacji. 


w Zakładach  Mechanicz- 
nych im. Strzelczyka wielu 
robotników wystąpiło w dy- 
skusji, nawiązując do wybo- 
rów w Polsce przedwrześnio- 
wej. Tow. Otorowski, bryga- 
dzista z Oddziału I, przypom- 
niał faszystowską | ordynację 
wyborczą z 1935 r. oraz terror 
stosowany podczas kampanii 
wyborczej przez  burżuazję. 
„Przepełnione więzienia i are- 
szty — oto był obraz „wolnych 
i demokratycznych“ wyborów. 
| Obecnie każdy obywatel ma 
, prawo złożyć swój głos na te- 
fo, kogo sam wybrał, Wybie- 
| rzemy ludzi pracy, takich jak 
my, którzy będą sprawowali 
rządy w naszym interesie". 


Robotnik z odlewni, zetem- 
powiec Kępka, powiedział: 
„Każdy  ZMP-owiec, który 
weźmie udział w .wyborach. 
powinien czynem  produkcyj- 
| nym zadokumentować swą du- 


mę i radość z praw, jakie 
Polska Ludowa dała swej 
młodzieży. Pod rządami bur- 
żuazji młodzież nie miała pra- 
wa głosu, rząd sanacyjny bał 
się młodych robotników i 
chłopów. 


W ZPB im. Dubois 
się trzy zebrania partyjne z 
udziałem bezpartyjnych. Ro- 
botnica przędzalni, tow. Sto- 
larska, mówiła o prawach, 
jakie Polska Ludowa zapewnia 
młodym żołnierzom. Przypom- 


odbyły 


|niała jak to przed wojną gło- 


scwali jedynie oficerowie — 


synowie fabrykantów i ob- 
szarników, a żołnierze — ro- 
botnicy i chłopi pozbawieni 
byli prawa głosu. i 


przędzalni, tow. 


re czasy rządów sanacyjnych, 


kiedy to fabryki stanowiły 
własność wyzyskiwaczy, mó- 
wił o dzisiejszych zdobyczach 
k'asy robotniczej. Obecnie 
— powiedział tow. Grzelak -— 
każdy robotnik ma zapewnio- 
na pracę, prawo do płatnego 
urlopu, awansu i zdobycia 
pełnych kwalifikacji. Nasze 
dzieci uczą się i zdobywają 
wszelkie zawody, Coraz pięk- 
niej buduje się nasza ojczyz- 
na. Pójdziemy do wyborów z 
głębokim przeświadczeniem © 
słuszności linii naszej partii i 
polityki władzy ludowej, pój- 
dziemy z postanowieniem 
wzmożenia pracy dla wykona- 
nia naszych zadań. 

ZMP-owiec Półbratek we- 
zwał młodych włókniarzy, aby 
aktywnie włączyli się do wal- 
ki o plan. 

Nasz korespondent, tow. J. 
Czerkawski z farbiarni i wy- 
kończalni „Pierwsza Rudzka”, 
pisze, że na zebraniu, w któ- 
rym wzięło udział ponad 100 
osób, gorąco dyskutowano w 
sprawie nowej oidynacji wy- 
borczej. Tow. Kotyniowa ` 0- 
świadczyła na tym zebraniu, 
że biorąc masowy udział w 
wyborach zamanifestujemy na- 
szą miłość do ludowej ojczyz= 
ny. naszą wolę walki o pokój, 
o socjalizm. Pozostali dyskutan- 
ci szeroko mówili o zdobyczach 
mas pracujących o perspek- 
tywach naszego budownictwa, 
podkreślali konieczność wzmo= 
żenia walki o plan. 


Rośnie liczba 
pomysłów 
racjonalizatorskich 


GDYNIA (PAP). W Gdyni 
odbyła się trzydniowa narada, 
poświęcona wytyczeniu dal- 
szych zadań, jakie w zakresie 
rozwoju ruchu wynalazczości 
stoją — obok związków zawo- 
dowych — również przed ad- 
ministracją. 

Jak stwierdzono w czasie 
obrad, w I półroczu br. w po- 
równaniu z analogicznym o- 
kresem 1951 r. liczba zgłoszo- 
nych pomysłów wzrosła o 18 
tysięcy, oszczędności zaś, które 
przyniósł ruch racjonalizator- 
ski, zwiększyły się o 100 milio- 
nów zł. 


ŚREM 


VIII etap wygrał Ulik 


Wrzesiński i Liszkiewicz wycofują się z wyścigu 


Rozegrany wczoraj na trasie 
Opole — Kraków ósmy etap 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski długości 185 km. przy- 
zwycięstwo Ulikowi 
(Gwardia) w czasie 4,30.20 
przed Nowoczkiem — 4,30,24. 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Wan- 
dor, 4) Sałyga, 5) Kapiak, 6) 
Wójcik, 7) Klabiński, 8) Błasz- 
czyk, 9) Hadasik i 10) Kró- 
lak. 

Zajmujący w klasyfikacji 
indywidualnej pierwsze i trze- 
cie miejsca Wrzesiński (Kole- 
jarz) i Liszkiewicz (Gwardia) 
etapu nie ukończyli i wycofa- 
li się z wyścigu, 

Z Opola wystartowało już 
tylko 56 kolarzy, a że mieli 
sprzyjający wiatr, od razu roz- 
winęli ostre tempo, dochodzące 
chwilami do 50 km. na godzi- 
nę, chociaż jechali przez pła- 
skie tereny. 

Pierwszy odpadł  Liszkie- 
wicz (Gwardia) — dała mu się 
we znaki odniesiona poprzed- 
niego dnia kontuzja kolana. 
Liszkiewicz, mimo wysiłku i 
wielkiej ambicji wykazanej w 
poprzednich etapach, ukończy 
wyścig już jako obserwator. 

Po godzinnej jeździe kolarze 
przebyli 43 km. Notujemy dru- 
gi wypadek na szosie — to 
kolarze śląscy: Wyględa, Więc- 
kowski, Wilczewski padli ofia- 
rą kraksy i połamali rowery, 
tracąc wiele cennego czasu na 
pomoc techniczną. 

Wreszcie Bytom. Na ulicach 
tłumy mieszkańców. Wyścig 
nie zwalnia tempa. Czołówka 
trzyma się razem. Nagle Wrze- 
siński traci równowagę, próż- 
no stara się utrzymać maszy- 
nę i w całym pędzie pada na 
bruk uliczny. Wrzesiński przy 
tym upadku doznał tak bo- 
lesnych kontuzji, że o dal- 
szym jego udziale w wyścigu 
nie ma mowy. 


Robotnik 
Grzelak, przypominając pomi- 
niósł 


Lotny finisz w  Mysłowi- 
cach wygrywa Kapiak przed 


Błaszczykiem. Ale tuż za nim. 


pędzi Wójcik, który po wyco= 
faniu się Wrzesińskiego i Lisz- 
kiewicza ma olbrzymią szansę 
zdobycia żółtej koszulki. 

Pozostałe 40 km do mety po- 
zostaje bez zmian. W czołówce 
nadal utrzymuje się 8 kolarzy. 
Wpadają na ulice Krakowa, w 
sekundowych odstępach czasu 
wpadają na stadion. Prowadzi 
Ulik, tuż za nim podąża Nowo- 
czek. Na finiszu Wandor zdo- 
łał minąć Sałygę, który zajął 
czwarte miejsce. 

Dziś kolarze mają dzień od- 
poczynku, a jutro ruszą do IX 
etapu Kraków — Rzeszów. 


WYNIKI VIII ETAPU 


1) Tiik 4,30,20, 2) Nowoczek 
430,24, 3) Wandor, 4) Sałyga, 
5) Kapiak, 6) Wójcik, 7) Kla- 
biński, 8) Błaszczyk, 9) Hada- 
sik, 10) Królak. 

Zespołowo etap wygrała 
„Gwardia* przed CWKS Ii 
„Włókniarzem“, 

Po ośmiu etapach: 1) CWKS 
I, 2) „Gwardia“ (z czasem o 23 
min. 33 sek. gorszym), 3) „Włók= 
niarz“, 4) „Górnik“. 

w kwalifikacji indywidual- 
nej po ośmiu etapach prowa- 
dzi Wójcik przed Kapiakiem, 
mając 3 min. 16 sek. przewagi, 
3) Ulik, 4) Klabiński, 5) Ha- 
dasik. 


Siatkarki polskie 


zwyciężają z Francją 
MOSKWA (PAP). W dal- 
szym ciągu rozgrywanych w 
Moskwie mistrzostw świata w 
siatkówce Polki odniosły jesz- 
cze jedno zwycięstwo, wygry- 
wając zdecydowanie z Fran- 
cją 3:0 (15:7, 15:7, 15:10). 
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zmian w statucie WKP(b): 


Pod obrady XIX Zjazdu 
WKP(b) wnosi się uzupełnie- 
nia i zmiany do statutu partii. 
Konieczność dokonania tych 
uzupełnień i zmian wywołana 
jest tym, że niektóre punkty 
statutu stały się przestarzałe, a 


=E; ZZA 


"Ją, Pim Ea 
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, Dojrzała konieczność sprecy= 

zowania nazwy naszej partii. 
Jest rzeczą celową, aby 
Wszechzwiązkową Komuni- 
styczną Partię (bolszewików) 
nazywać odtąd „Komunistycz- 
ną Partią Związku Radziec- 
kiego“; biorąc pod uwagę, że, 
po pierwsze, nazwa partii — 
Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest bardziej ści- 
sła, a pó wtóre, że w chwili 
obecnej nie ma potrzeby utrzy- 
mywania podwójnej nazwy 
partii — komunistyczna i ból- 
szewicka, gdyż słowa „komu- 
nista“ i „bolszewik'* wyrażają 
tę samą treść. 


Rozdział pierwszy statutu 
należy nazwać „partia, 
członkowie partii, ich obowią- 
zki i prawa“. Jest rzeczą celo- 
wą, aby przed wymienieniem 
obowiązków i praw członków 
partii podać w pierwszym pa- 
ragrafie tego rozdziału zwięzłe 
określenie Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
oraz jej głównych zadań, a 
mianowicie: 


1 Komunistyczna Partią 
29 Związku Radzieckie- 
go jest dobrowolnym bojo- 
je wym związkiem ludzi jednej 
myśli — komunistów, zorga- 
nizowanym spośród klasy ro- 
botniczej, pracujących chło- 


2. Kło może być 


Aby jeszcze wyżej podnieść 
miano i znaczenie członka 
partii komunistycznej propo- 
nuje się, aby paragraf statu- 
tu, określający, kto może być 
„członkiem partii, podać w no- 
wej redakcji: 

2 Członkiem Komunisty- 

23 cznej Partii Związku 

Radzieckiego może być każdy 

pracujący, nie  wyzyskujący 

cudzej pracy obywatel Związ- 
ku Radzieckiego, który uzna- 
je program i statut partii, ak- 
* tywnie przyczynia się do ich 
realizacji, pracuje w jednej z 
organizacji partii i wykonu- 
je wszystkie uchwały partii. 
Członek partii opłaca usta- 
lone składki członkowskie". 
Postanowienie statutu, że 
członkiem partii może być 
każdy pracujący, nie wyzysku- 
jący cudzej pracy obywatel 

Związku Radzieckiego, utrwa- 

la osiągnięte zdobycze partii 

i odzwierciedla zasadę, że w 

skład partii komunistycznej 


Doświadczenie wskazuje, że 
w statucie należy dać bar- 
dziej wyczerpujące określenie 
obowiązków członków partii. 

Przede wszystkim w para- 
grafie o obowiązkach człon- 
ków partii należy stwierdzić, 
że członek partii obowiąza- 
ny jest ze wszech miar strzec 
jedności partii, jako główne- 
go warunku siły i potęgi 
partii. Troska o ochronę jed- 
ności partii jest naczelnym 
obowiązkiem członka partii 
i dlatego będzie rzeczą całko- 
wicie słuszną, aby wymienia- 
nie obowiązków członków par- 
tii rozpocząć od tego podsta- 
wowego wymogu. 

Aby jeszcze wyżej podnieść 
awangardową rolę członków 
partii w budowie komunizmu 
i ich aktywność w walce z nie- 
dociągnięciami i chorobliwy- 
mi zjawiskami, mającymi 
miejsce w życiu i pracy orga- 
nizacji partyjnych, należy pa- 
ragraf statutu o obowiązkach 
członków partii uzupełnić no- 
wymi punktami. j 

Należy podkreślić, że istnie- 
je niemało członków partii, 
których stosunek do wcielania 
w życie uchwał partyjnych 
jest formalny, bierny. Jest to 
wielkie zło, które partia win- 
na stanowczo zwalczać, albo- 
wiem tego rodzaju stosunek 
komunistów do uchwał partii 
osłabia zdolność bojową par- 
tii. W statucie należy uwzgłęd- 
nić. że członkowie partii mu- 
szą być aktywnymi bojowni- 
kami o wykonanie uchwał par- 
tyjnych oraz, że bierny i for- 
malny stosunek komunistów do 
uchwał partii jest nie do po- 
godzenia z mozostawaniem w 
jej szeregach. 

Drugie zło, które występuje 
w naszej partii polega na 
tym. że część komunistów 
niesłusznie sądzi, jakoby w 
naszej partii istniały dwie 
dyscypliny — jedna dla sze- 
regowych członków. druga — 
dla kierowników. Partia nie 
może pogodzić się z takim 
pańskim. antypartyjnym p9- 
jęciem o dyscyplinie. To zło 
należy również zdecydowanie 
wykarczowywać, gdyż podważa 
ono dyscyplinę partyjną 1 
- państwową i -przynosi tym 
samym poważną szkodę inte- 
resom partii i państwa. W 
statucie należy wskazać. że 
partia nasza ma jedną dyscy- 
plinę, jedno prawo dla 
wszystkich komunistów, nie- 


1. O nowej nazwie partii i określeniu w słałucie 
głównych zadań partii 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zmiany w statucie 
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KP(b) 


Tezy referatu N. Chruszczowa na XIX Zjazd Partii 


MOSKWA (PAP). „Prawda“ z 26 bm. opublikowała na- 
stępujące tezy referatu N. 


Chruszczowa w sprawie 


statut powinien odzwierciedlać 
doświadczenia w dziedzinie 
budownictwa partyjnego, na- 
gromadzone przez partię w 
ciągu lat, które upłynęły od 
RVIII Zjazdu. 


pów i pracującej inteligencji. 

Komunistyczna Partia Związ- 
ku Radzieckiego, zorganizo- 
wawszy sojusz klasy  robot- 
niczej i chłopstwa pracujące- 
go, doprowadziła w wyniku 
Rewolucji ' Październikowej 
1917 roku do obalenia władzy 
kapitalistów 1 .obszarników, 
do zorganizowania dyktatury 
proletariatu, do likwidacji ka- 
pitalizmu, do zniesienia wy- 
zysku człowieka przez człowie- 
ka i zapewniła zbudowanie 
społeczeństwa socjalistyczne = 
go. 

Obecnie główne zadania 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego polegają na 
tym, aby zbudować społeczeń- 
stwo komunistyczne w dro- 
dze stopniowego przechodze - 
nia od socjalizmu do komuniz= 
mu, podnosić nieustannie ma- 
terialny i kulturalny poziom 
społeczeństwa, wychowywać 
członków społeczeństwa w 
duchu internacjonalizmu i u- 
stanowienia braterskiej wię- 
zi z masami pracującymi wszy- 
stkich krajów, ze wszech miar 
umacniać aktywną obronę oj- 
czyzny radzieckiej przed agre- 
sywnymi działaniami jej wro- 
gów". 

W związku z powyższym 
nie zachodzi potrzeba wstępu 
do statutu. 


członkiem partii 


wchodzą ludzie z klasy robot- 
niczej, pracującego chłopstwa 
i pracującej inteligencji. 

W kraju naszym, w wyniku 
zwycięstwa socjalizmu, zlik- 
widowane zostały klasy wy- 
zyskujące, nie istnieje wy- 
zysk człowieka przez czło- 
wieka, Społeczeństwo ra- 
dzieckie składa się z za- 
przyjażnionych klas. Utrwa- 
liła się moralno polityczna 
jedność” narodu radzieckiego. 

Nowe zadania, stojące przed 
partią komunistyczną w bu- 
dowie społeczeństwa komunis- 
tycznego, wymagają zwiększe- 
nia odpowiedzialności człon- 
ków partii za sprawę partii. 
Dlatego proponowany w no- 
wej redakcji paragraf o człon- 
kostwie partii głosi, że człon- 
kiem partii może być ten, kto 
nie tylko uznaje program i 
statut partii, lecz również ak- 
tywnie przyczynia się do ich 
realizacji i wykonuje wszyst- 
kie uchwały partii. 


3. 0 obowiązkach członków partii 


zależnie od zasług i zajmowa- 
nych przez nich stanowisk, 
oraz że naruszenie dyscypliny 
pdrtyjnej i państwowej jest 
nie do pogodzenia z pozosta- 
waniem w szeregach partii. 

Wyjaśniło się dalej, że nie- 
mało szkody wyrządzają pār- 
ti komuniści, którzy bez koń- 
ca krzyczą o swym oddaniu 
dla partii, a w rzeczywistości 
nie dopuszczają krytyki od 
dołu, tłumią ją. Partia zawsze 
przywiązywała ogromną wagę 
do sprawy rozwoju samokryty- 
ki, a w szczególności krytyki 
oddolnej, do ujawniania bra= 
ków w pracy oraz do walki z 
nastrojami pokazowej pomyśl- 
ności i upajania się sukcesa- 
mi w pracy. Jednakże, do- 
świadczenie wykazuje, że sa- 
mo tylko wyjaśnianie znacze- 
nia krytyki jest nie wystar- 
czające. Należy prowadzić 
zdecydowaną walkę z tyini, 
którzy hamują rozwój kryty- 
ki. Dlatego w statucie należy 
wskazać, że tłumienie krytyki 
jest wielkim złem i że ten, 
kto tłumi krytykę, zastępuje 
ją efekciarstwem i gloryfiko- 
waniem, nie może znajdować 
się w szeregach partii. 

W, związku z tym należy 
stwierdzić, że wśród części ko- 
munistów pokutuje szkodiiwy 
pogląd, że członkowie partii 
nie powinni komunikować 
kierowniczym organom partyj- 
nym aż do Komitetu Central- 
ńego o niedociągnięciach w 
pracy. i - 

Nierzadko spotyka się fak- 
ty, kiedy odpowiedzialni pra- 
cownicy przeszkadzają komu- 
nistom w ujawnianiu wobec 
kierowniczych organów 
tyjnych, wobec KC, złego sta- 
nu rzeczy na tej podstawie, 
że przeszkadza im to rzekomo 
w pracy. Jest rzeczą jasną, że 
partia musi poprowadzić zde- 
cydowaną 
tego rodzaju dygnitarzom. O- 
becnie w statucie podkreślo- 
no, że członek partii ma pra- 
wo zwracać się z każdą spra- 
wą do każdej instancji par- 
tyjnej aż do KC włącznie. Jak 
widać, jest to nie wystarcza- 
jące. W statucie należy pod- 
kreślić, że członek partii nie 
tylko ma prawo. lecz jest rów- 
nież obowiązany komunikować 
kierowniczym organom par- 
tyjnym aż do Komitetu Cen- 
tralnego włącznie o niedocią- 
gnięciach w pracy bez względu 
na osobę, a w stosunku do 


par- ` 


tych, którzy przeszkadzają 
członkowi partii w wykony= 
waniu tego obowiązku, nale- 
ży w statucie stwierdzić, że 
tego rodzaju osoby powinny 
ponieść surową karę, jako 
winne naruszenia woli partii. 

Dalej, wielkim złem są roz- 
powszechnione wśród części 
komunistów fakty ukrywania 
prawdy przed partią, nieszcze- 
rego i nieuczciwego zachowy- 
1 się w stosunku do par- 
Jest rzeczą jasną, że partia 
nie może tolerować w swych 
szeregach oszykańców, albo- 
wiem ludzie. tego pokroju 
podważają zaufanie do partii, 
wnoszą moralny rozkład do 
szeregów komunistów. W sta- 
tucie należy wskazać, że nie- 
szczerość komunisty wobec 
partii i oszukiwanie pąrtli są 
najcięższym złem i są nie do 
pogodzenia z pozostawaniem 
w szeregach partii. 


Nie można również pominąć: 


tego, że wśród komunistów 
dość szeroko rozpowszechnio- 
ne są przejawy politycznej 
niefrasobliwości i gapiostwa, 
fakty rozgłaszania tajemnicy 
partyjnej, i państwowej. Po- 
lityczna czujność  obowią- 
zuje każdego komunistę na 
każdym odcinku i w każ- 
dej sytuacj. W statucie 
należy w związku z tym u- 
względnić, że członek partil o- 
bowiązany jest przestrzegać 
tajemnicy partyjnej Á 
stwowej i że jej rozgłaszanie 
jest przestępstwem wobec par- 
tii i jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w ' szeregach 
partii, 

Wreszcie, należy stwierdzić, 
że w wielu organizacjach par- 
tyjnych, radzieckich i gospo- 
darczych wielkim złem jest 
wadliwe podejście do doboru 


kadr, gdy dobór ten realizo- 


wany jest na podstawie ku- 
moterstwa, sympatii osobistej, 
ziomkostwa lub pokrewień- 
stwa. Jest rzeczą jasną, że ta- 
ki dobór pracowników nie ma 
nic wspólnego 2z zasadami 
przyjętymi przez naszą partię 
i wyrządza partii szkodę. W 
statucie należy wskazać na o- 
bowiązek członków partii ści- 
słego wykonywania wskazań 
partii o właściwym doborze 
kadr według ich kwalifikacji 
politycznych i fachowych 


„i stwierdzić, że naruszenie tych 


wskazań jest nie do pogodze- 
nia z pozostawaniem w partii. 

Z uwagi na powyższe na- 
leży: 

1) sformułować punkty sta- 
tutu o obowiązkach członków 
partii w nowej redakcji, a 
mianowicie: 

3 Członek partii jest o- 

227 bowiązany: 

a) 


ze wszech miar strzec 

jedności partii, jako 
głównego warunku siły i potę- 
gi partii; 


b) być aktywnym bojow= 


uchwał partii. Nie wystarcza, 
aby członek partii jedynie zga- 
dzał się z uchwałami partyj- 
nymi, członek partii obowią- 
zany jest walczyć o wcielenie 
tych uchwał w życie. Bierny i 
formalny stosunek komuni- 
stów do uchwał partii osłabia 
zdolność bojową partii i dla- 
tego jest nie do pogodzenia z 
pozostawaniem w jej szere- 


gach; 

) być wzorem w pracy, 
C) opanowywać technikę 
swego zawodu, podnosząc nie- 
ustannie swe kwalifikacje 

produkcyjne, zawodowe; 
d) codziennie umacniać 
więż z masami, we 
właściwym czasie reagować na 
pragnienia i potrzeby ludzi 
pracy, wyjaśniać bezpartyj- 
nym masom sens polityki i 
uchwał partii, pomnąc, że siła 
i niezwyciężoność naszej partii 


polega „na jej organicznej i 
nierozerwalnej więzi z naro- 
dem; 


) pracować nad podnie- 
©) sieniem poziomu swe- 
go uświadomienia, nad opa- 
nowaniem podstaw  marksiz- 
mu - leninizmu; * 
f) przestrzegać dyscypli- 

ny partyjnej i pań- 
stwowej, obowiązującej w 
równym stopniu wszystkich 
członków partii. W partii nie 


i pań- | 


nikiem 6 wykonanie 


może być dwóch dyscyplin — 
jednej dla kierowników, dru- 
giej dla szeregowych. Partia 
ma jedną dyscyplinę, jedno. 
prawo dla wszystkich komuni- 
stów, niezależnie od zasług i 
zajmowanych przez nich sta- 
nowisk. Naruszenie dyscypli- 
ny partyjnej i państwowej jest 
wielkim złem, przynoszącym 
szkodę partii i dlatego jest nie 
do pogodzenia z pozostawa- 
niem w jej szeregach; 
) rozwijać samokrytykę 
J] i krytykę od dołu, u- 
jawniać niedociągnięcia w pra- 
cy i walczyć o ich usunięcie, 
walczyć przeciwko pokazowej 
pomyślności i upajaniu się 
sukcesami w pracy. 'Tłumie- 
nie krytyki jest wielkim złem. 
Ten, kto tłumi krytykę, zastę- 
puje ją efekciarstwem i glo- 
ryfikowaniem, nie może znaj- 
dować się w szeregach partit; 
h) komunikować kierow- 
1] niczym organom pār- 
tyjnym aż do Komitetu Cen- 
tralnego Partii o niedociąg- 
nięciach w pracy bez względu 
na osobę. Członkowi partii nie 
wolno ukrywać złego stanu 
rzeczy, zamykać oczu na nie- 
właściwe postępowanie, przy- 
noszące szkodę interesom par- 
tii i państwa. Ten, kto prze- 
szkadza członkowi partii w 
wykonywaniu tego obowiązku, 
powinien ponieść surową karę, 
jako winny naruszenia woli 


partii; e 

i) być szczerym 1 uczci- 

I) wym wobec partii, nie 
dopuszczać do zatajania iwy- 
paczania prawdy. Nieszczerość 
komunisty wobec partii i oszu- 
kiwanie partii jest najcięższym 
złem i jest nie do pogodzenia 
z pozostawaniem w szeregach 
partii; 

s| przestrzegać tajemni- 

cy partyjnej i pań- 

stwowej; wykazywać czujność 
polityczną, pomnąc, że czuj- 
ność komunistów niezbędna 
jest na każdym odcinku i w 
każdej sytuacji. Rozgłaszanie 
tajemnicy partyjnej i pań- 
stwowej jest przestępstwem 
wobec partii i jest nie do po- 
godzenia z pozostawaniem w 
jej szeregach; 

k na każdym  stanowi- 

sku, powierzonym 

przez partię, nieugięcie reali- 
zować wskazania partii o wła- 
ściwym doborze kadr według 
ich kwalifikacji politycznych i 
fachowych. Naruszenie tych 
wskazań, dobór pracowników 
na podstawie  kumoterstwa, 
sympatii osobistej, ziomkostwa 
lub pokrewieństwa jest nie do 
pogodzenia z pozostawaniem w 
partii". 

2) W rozdziale statutu: 
„Partia, członkowie partii, ich 
obowiązki i prawa“ należy 
przewidzieć również następu- 
jące uzupełnienia: 

a) Włączyć do statutu na- 
stępujące paragrafy: 

1 Podstawowa organiza- 
39 cja partyjna nié może 
podejmować uchwały w spra- 
wie wydałenia z partii komu- 
nisty, jeśli jest on członkiem 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, KC 
Komunistycznej Partii Repu- 
bliki Związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, okrę- 
gowego, miejskiego lub rejo- 
nowego. 

O wydaleniu człońka KC 
Komunistycznej Partii Repu- 
bliki Związkowej, komitetu 
krajowego, obwodowego, o0- 
kręgowego, miejskiego lub re- 
jonowego ze składu komitetu 
partyjnego lub z szeregów 
partii decyduje plenum wła- 
ściwego komitetu, jeśli więk- 
szością dwóch trzecich głosów 
uzna to za konieczne. s 


12 O wydaleniu członka 
KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
ze składu KC lub z szeregów 
partii decydłłje zjazd partii 
lub — w okresie między zjaz- 
dami — plenum KC Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego większością 2/3 gło- 
sów członków. plenum KC. Na 
miejsce wydalonego z KC au- 
tomatycznie wchodzi zastępca 
członka KC, w trybie ustalo- 
nym przez zjazd partii przy 
wyborach zastępców członków 
KC 


4. 0 prawach członków partii 


W dotychczasowym statucie 
prawa członków partii są nie- 
co zwężone i nieściśle sformu- 
łowane. Należy zastąpić 3 
punkt dotychczasowego statu- 
tu następującym  sformuło- 
waniem: 


j 4 Członek partii 
25 
w swo- 


prawo: 
brać udział 
a) bodnym i rzeczowym 
omawianiu na zebraniach par- 
tyjnych lub w prasie partyjnej 
zagadnień polityki partyjnej; 
b) krytykować na partyj- 
nych zebraniach każ- 


ma 


walkę przeciwko : 


dego działacza partyjnego; 
) wybierać i być wybie- 
-| ranym do władz par- 

tyjnych; 

d) żądać swego osobiste= 
go udziału we wszyst- 
kich wypadkach, kiedy zapa- 
da uchwała dotycząca jego 
działalności lub  postępowa- 


nia; 
) zwracać się z każdą 
e) sprawą i oświadcze- 
niem do każdej instancji par- 
tyjnej aż do KC Komunistycz- 
nej Partii Związku Radziec- 
kiego“, 


5. © kandydatach, na członków partii 


Poważnym brakiem w pracy 
organizacji partyjnych jest to, 
że słabo pomagają one kan- 
dydatom w przygotowaniu sie 
do wstąpienia w poczet człon- 
ków partii i nie zajmują się 
sprawdzaniem ich cech osobi- 
stych. Okres kandydowania 
przekształca się częstokroć w 
czczą formalność I dla znacz- 
nej cześci kandydatów rozciąga 
się na szereg lat. Partia nie 
może tolerować tego niedociąg- 
nięcia. Należy podnieść na 


wyższy poziom pracę organi- 
zacji partyjnych z kandydata- 
mi na członków partiji, jak 
również zwiększyć odpowie- 
dzialność samych kandydatów 
ża odbywanie okresu kandydo- 
wania. 

W związku z tym jest rzeczą 
zonieczną wprowadzenie do 
rozdziału statutu „Kandydaci 
1a członków partii“ następują- 
cych uzupełnień: 

„Organizacja partyjna obo- 
wiązana jest pomagać kandy- 


datom w przygotowaniu się do 
wstąpienia w poczet członków 
partii. Po upływie okresu kan- 
dydowania organizacja par- 
tyjna powinna rozpatrzyć 
sprawę kandydata na zebra- 
niu partyjnym. Jeśli kandydat 
na członka partii nie zdołał 
wykazać swych walorów z 
przyczyn, które organizacja 
partyjne uzna za usprawiedli- 
wione, podstawowa organiza- 


cja partyjna może przedłużyć i podstawowych organizacji 
partyjnych postanowieniami, 


mu okres kandydowania na o- 
kres nie dłuższy niż jeden rok. 
W wypadkach zaś, gdy w o- 
kresie kandydowania okazało 
się, żę kandydat ze względu 
na swe cechy osobiste nie za- 
sługuje na przyjęcie w poczet 
członków partii, organizacja 
partyjna podejmuje uchwałę 
o wydaleniu go z szeregów 
kandydatów partii”, 


6. O terminach zwoływania zjazdów 
i posiedzeń plenarnych KC Partii 


Doświadczenie wykazuje, że 
jest rzeczą celową ustalenie 
następujących terminów zwo- 
ływania zjazdów partii i po- 
siedzeń plenarnych Komitetu 
Centralnego Partii: 

Zwyczajne zjazdy partii zwo- 


łuje się przynajmniej raz na 4 
lata; 

posiedzenia plenarne Komi- 
tetu Centralnego Partii zwołu- 
je się co najmniej raz na 6 
miesięcy. 


7. © wszechzwiązkowych konferencjach 
partyjnych 


Do projektu statutu partii 
nia włączono postanowień o 
wszechzwiązkowych konferen- 
cjach partyjnych. W obecnych 
warunkach nie ma potrzeby 
zwoływania  wszechzwiązko- 


wych konferencji partyjnych, 
ponieważ pilne kwestie poll- 
tyki partit mogą być omawia- 
ne na zjazdach partii i na po- 
siedzeniach plenarnych KC. 


8. O przekszłałceniu Biura Politycznego 
w Prezydium Komiłetu Centralnego Partii 


Jest rzeczą celową prze- 
kształcenie Biura Politycznego 
w Prezydium Komitetu Cen- 
tralnego Partii, organizowane 
dla kierowania pracą KC w o- 
kresie między posiedzeniami 
plenarnymi, ponieważ nazwa 
„Prezydium'* odpowiada bar- 
dziej tym funkcjom, które fak- 
tycznie pełni obecnie Biuro Po- 
lityczne. Jeśli chodzi o bieżącą 
pracę organizacyjną KC, to, 
jak wykazała praktyka, celowe 
jest skoncentrować tę pracę w 
jednym organie — Sekretarla- 
cie, i nie tworzyć w związku z 


tym w przyszłości Biura Or- 
ganizacyjnego KC. 

W związku z tym paragraf 
34 statutu należy przeredago- 
wać w sposób następujący: 

„Komitet Centralny Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego tworzy: dla kiero- 
wania pracą KC w okresie 
między posiedzeniami plenar- 
nymi — Prezydium, dla kiero- 
wania pracą bieżącą, głównie 
w dziedzinie organizowania 
kontroli wykonania uchwał 
partii i doboru kadr — Sekre- 
tariat“. 


40 reorganizacji Komisji Kontroli Paetyjnej 
w Komiłet Kontroli Partyjnej przy KC Partii 


W celu podniesienia roli Ko- 


misji Kontroli Partyjnej w 
dziedzinie walki z naruszenia- 
mi dyscypliny partyjnej i fak- 
tami niezadowalającego wyko- 
nywania przez. komunistów 
swych obowiązków, jest rzeczą 
celową zreorganizowanie Ko- 
misji Kontroli Partyjnej w Ko- 
mitet Kontroli Partyjnej przy 
KC Partii i stworzenie w te- 
renie instytucji ji 
ków Komitetu Kontroli Par- 
tyjnej, niezależnych, od tereno- 
wych władz partyjnych. Ko- 
mitetowi Kontroli Partyjnej 
należy powierzyć kontrolę nad 
przestrzeganiem przez człon- 
kôw i kandydatów partii dys- 
cypliny partyjnej, pociąganie 
do odpowiedzialności komu- 
nistów, winnych naruszenia 
programu, statutu partii i mo- 
ralności partyjnej, jak rów- 
nież rozpatrywania odwołań 
od uchwał KC Komunistycz- 
nej Partii Republik Związko- 
wych, krajowych i obwodo- 
wych komitetów partii w 


sprawie wydalenia z partii i 


kar partyjnych. 

Z uwagi na powyższe należy 
paragraf 35 statutu przereda- 
gować w sposób następujący: 


pełnomocni- 


eKomitet Centralny Komu- 
nistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego tworzy przy KC 
Komitet Kontroli Partyjnej. 
Komitet Kontroli Partyjnej 
przy KC Partii: 
kontroluje  przestrze- 
A) ganie dyscypliny par- 
tyjnej przez członków i kan- 
dydatów na członków partii, 
pociąga do odpowiedzialności 
komunistów, winnych naru- 
szenia programu i statutu 
partii, dyscypliny partyjnej i 


stwierdzającymi, że: 


— zapewniają one nieugięte 
wykonywanie dyrektyw partii, 
rozwijanie partyjnej krytyki 


i samokrytyki i wychowanie 
komunistów w duchu nieubła- 


 ganego stosunku do braków, 


kierują marksistowsko - leni- 
nowskim szkoleniem członków 
1 kandydatów partii, 
ganizują szkolenie polity- 
czne członków i kandyda- 
tów partii oraz kontrolą 
nad opanowaniem przez „nich 


minimum wiadomości z dzie- 


dziny marksizmu - leninizmu, 
organizują pracę w  za- 
kresie komunistycznego wy- 


chowania mas pracujących, 
-nadają kierunek działalności 


właściwych terenowych orga- 
nizacji radzieckich 1 społecz- 
ów ię «aeg: 
ących w nich grup partyj- 
nych. . A. 
2) Uzupełnić paragraf 42 
statutu o wykonawcżych or- 
ganach terenowych komi etów 


or- 


partyjnych następującym poa 
stanowieniem: 

„W komitetach obwodowych 
i krajowych partii w KC Ko- 
munistycznych Partii Repub= 
lik Związkowych stwarza się 
sekretariaty dla rozpatrywa- 
nia zagadnień bieżących 1 
sprawdzania wykonania. o 
powziętych uchwałach sekre- 
tariat referuje odpowiedniej 


jdowego, komitetu krajowego, 
KC . Komunistycznej Partii 
Republiki Związkowej”, 

W tymże paragrafie statutu 
wskazać, żę komitety. obwodo- 
we, krajowe i KC Komuni- 
stycznych Partii Republik 
Związkowych mają trzech se- 
kretarzy. 

3) Uzupełnić paragraf 43 
statutu dyrektywą, że komitet 
obwodowy, komitet krajowy, 
KC Komunistycznej Partii 
Republiki Związkowej syste- 
matycznie informują Komitet 
Centralny partii i w ustalo- 
mych terminach składają Ko- 
mitetowi Centralnemu spra- 
wozdanie ze swej działalności. 


12. 0 terminach zwoływania posiedzeń plenarnych 
KC Komunistycznych Partii Republik Związkowych, 
komitetów krajowych, wow, okręgowych, 

miejskich i rejonowych partii "w 


Jest rzeczą celową ustalenie 


w statucie partii następują- 
cych terminów zwoływania 


posiedzeń plenarnych KC Ko- 
munistycznych Partii Repub- 
lik Związkowych, komitetów 


krajowych, obwodowych, ©- 
kręgowych, miejskich 1 rejo- 
nowych partii: ' 

Plenum KC Komunistycznej 
Partii Republiki Związkowej, 
komitetu krajowego, komite- 


tu obwodowego partii zwołuje 
się co najmniej raz na dwa 
miesiące; 

Plenum komitetu okręgowe- 
go partii zwołuje się c6 naj- 
mniej raz na półtora miesią- 


egzekutywie komitetu obwo-- 


ca; a 


Plenum komitetu miejskie- 
go i rejonowego partii zwołu= 
MA się co najmniej raz na mie- 
siąc. 


13. 0 wysokości składek członków partii 
i kandydałów 


Należy przewidzieć w statu- 
cie zmianę w kierunku obni- 
żenia wysokości składek człon= 
kowskich, płaconych co mie- 
siąc przez członków partii i 


kandydatów. I w związku z 
tym przeredagować paragra- 
zarabiający 
miesięcznie 
„ ponad 500 
lecz nie więcej 
s od 1,001 
% od 1.501 
b ponad 


FÅ. Składki wpisowe po- 
€ + bieta się przy weta- 
pieniu w poczet kandydatów 


fy 70 i 71 statutu w riastgpu= 
jący sposób: j 

70 miesięczne składki 
2 członkowskie dla 
członków partii i kandydatów 
ustala się w następującej wy- 
sokości (w procentach od za- 
robku): 


do 500 r. płacą 1è proc, 


niż 1.000 r. BB, 5 
do 1.500 r. wn MARN 
do 2.000. r. EIRT AAA 

2.000 r. NADIN? 


w wysokości 2 procent od o- f 


nyw anego  ZArOGKU Miss 
sięcznego.* 


państwowej oraz winnych na- -T-EREIEWZY KIKI SWO SES OSTRZA TZN 
Prasa zagraniczna o nocie 
Związku Radzieckiego 


ruszenia moralności partyjnej 
(oszukiwanie partii, nieuczci- 
wość i nieszczerość wobec 
partii, oszczerstwo, biurokra- 
tyzm, niemoralny tryb życia 


itd.); 
b) rozpatruje odwołania 
od uchwał KC Komu- 
nistycznych Partii Republik 
Związkowych, krajowych 
obwodowych komitetów partii 
w sprawie wydalenia z partii 
i kar partyjnych; 
) w republikach, kra- 
c jach i obwodach ma 
swych pełnomocników, nieza- 
leżnych od terenowych władz | 
partyjnych. * 


10. O aparacie KC Partii i terenowych organów 
partyjnych 


Jak wykazała praktyka, 
struktura aparatu partyjnego 
ulega zmianom w zależności 
od sytuacji i konkretnych 
warunków. Z uwagi na to jest 
rzeczą celową zrezygnować z 


11. O określeniu zadań 


Jak wykazało doświadczenie, 
statut partii nie odzwiercie- 
dla w całej pełni zadań i 
funkcji terenowych organiza- 
cji partyjnych. W związku z 
tym jest rzeczą konieczną uzu- 
pełnić odpowiednie paragrafy 
statutu, określające zadania 
terenowych organizacji par- 
tyjnych, stwierdzeniem, że KC 
Komunistycznych Partii Re- 
publik Związkowych, komite- 
ty krajowe, obwodowe, okrę- 
gowe, miejskie i rejonowe 
partii zapewniają niezawodne 
wykonanie dyrektyw partii i 
kierują działalnością tereno- 
wych organizacji radzieckich 
i społecznych za pośrednic- 
twem istniejących w nic 
grup partyjnych. 

W statucie winny znaleźć 
odbicie zadania organizacji 
partyjnych w dziedzinie roz- 
wijania partyjnej krytyki isa- 
mokrytyki oraz wychowywa- 
nia komunistów w duchu bez- 
kompbromisowego stosunku do 
braków w pracy partii i pań- 
stwa. W statucie powinny być 
również postawione przed or- 
ganizacjami partyjnymi tak 
ważne zadania, jak komuni- 
styczne wychowanie mas pra- 
cujących i kierowanie sprawą 
studiowania  marksizmu-leni- 
nimu przez członków i kan- 


dydatów partii, mając w 
szczególności na względzie, 
że propagańda marksizmu- 


leninizmu jest wciąż jeszcze 
zorganizowana w sposób nie- 
zadowalający. 

Dalej, w interesie bardziej 
operatywnego rozpatrywania 
bieżących spraw i zapewnienia 
lepszej organizacji kontroli 


określenia w statucie, jakie 
mianowicie zarządy i wydziały 
są organizowane w Komite- | 
cie Centralnym Partii i w 
terenowych organach partyj- 
nych. ` 


terenowych organizacji 


partyjnych 


wykonania, należy przewidzieć 
w statucie, że w KC Komuni- 


stycznych Partii Republik 
Związkowych, komitetach 
‘krajowych i obwodowych ! 


partii tworzy się sekretariaty. ! 
Aby nie dopuszczać do zastę- 

powania przez sekretariaty 

egzekutyw komitetów obwo- 

dowych, ‘komitetów  krajo- 

wych, KC Komunistycznych 

Partii Republik Związkowych, 

należy zmniejszyć liczbę se- 

kretarzy do trzech i zobowią- 

zać sekretariaty do zawiada- 

miania o powziętych przez nie 

uchwałach odpowiednio: egze- 

kutywy komitetu obwodowego, 
komitetu krajowego, KC Ko- 

munistycznych Partii Repu- 

blik Związkowych. 

Wreszcie, w celu usuwania 
na czas niedociągnięć w pracy 
terenowych organizacji par- 
tyjnych, jak również w tym 
celu, aby zapewnić uwzględ- 
nienie pozytywnych doświad- 


czeń ich pracy jest rze- 
czą konieczną " zobowią- 
zać komitety obwodowe, 


komitety krajowe, KC Komu= 
nistycznych Partii Republik 
Związkowych da systematycz- 
nego informowania Komitetu 
Centralnego Partii i w usta- 
lonych terminach składać Ko- 
mitetowi Centralnemu spra- 
wozdanie ze swej działalności. 

Z uwagi na powyższe, jest 
rzeczą konieczną wnieść do 
rozdziałów statutu o tereno- 
wych organizacjach  partyj- 
nych następujące uzupełnie- 
nia i zmiany: 

1) uzupełnić paragrafy sta- 
tutu partii o obowiązkach te- 


"wysuwa propozycje, 


(Dokończenie ze str. 1) 


‘Stany Zjednoczone 


NOWY JORK (PAP). 
Wszystkie dzienniki nowoójor- 
skie podały wiadomość o no- 
cie rządu radzieckiego do rzą- 
dów trzech mocarstw zachod- 
nich w sprawie traktatu po- 
kojowego z Niemcami. 


Dziennik „New York Times" 
zamieścił pełny tekst noty i 
poświęcił jej artykuł wstępny, 
w którym twierdzi, że propo- 
zycja radziecka zwołania kon- 
ferencji przedstawicieli czte- 
rech mocarstw w sprawie Nie- 
miec „powinna być z miejsca 
odrzucona“, 


Komentator agencji Asso- 
ciated Press, Hightower, twier- 
dzi, że zdaniem waszyngtoń- 
skich kół - dyplomatycznych 
propozycja rządu radzieckie- 
go zwołania konferencji przed- 
stawicieli czterech mocarstw 
„jest nie do przyjęcia i będzie 
niewątpliwie odrzucona przez 
mocarstwa zachodnie”. Jak 
wynika z komentarza Highto- 
wera, propozycja ta jest dla- 
tego „nie do przyjęcia* dla 
kół rządzących Stanów Zjed- 
noczonych, że utworzenie jed- 
nolitych, niezależnych, demo- 
kratycznych i miłujących po- 
kój Niemiec podważyłoby a- 
merykańskie plany remilitary= 
zacji Niemieć zachodnich 
włączenia ich do agresywnego 
bloku atlantyckiego. 


W. Brytania  * 
LONDYN (PAP). — Dzien- 
nik „Daily Worker* zamieścił 
pełny tekst noty rządu radziec- 
kiego z 23 sierpnia. 


Sprawozdawca dyplomatycz= 
ny „Daily Worker* podkreśla, 
że nota rządu radzieckiego 
będące 
podstawą „pokojowego uregu- 
lowania problemu niemieckie- 
go oraz ocalenia świata przed 
niebezpieczeństwem, jakie sta- 
nowi nowa armia niemiecka z 
generałami hitlerowskimi na 
czele“. 


Berliński korespondent 
dziennika „Times“ uważa, że 
propozycja radziecka w spra- 
wie zwołania konferencji 
przedstawicieli czterech mo- 
carstw „musi w chwili obec- 
nej wywrzeć wielkie wrażenie 
na każdym Niemcu, a zwłasz- 
cza na każdym mieszkańcu 
Berlina, jako propozycja po- 
dyktowana przez zdrowy roz- 
sądek i zmierzająca do tego, 


renowych organów partyjnych | ażeby Niemcy i Berlin prze- 


stały być przedmiotem spo- 
rów", _ 

Komentarze dzienników 
„Daily Mail“ i „Daiły Mirfor* 
wyrażają w najbardziej jas- 
krawej formie wrogi stosunek 
oficjalnych kół zachodnich do 
słusznego uregulowania prob- 
lemu niemieckiego. 


Francja 


PARYŻ (PAP). — Nota rzą- 
du radzieckiego w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami jest szeroko omawianą 
przeż prasę paryską. Wszyst- 
kie dzienniki paryskie podały 
treść noty radzieckiej i zao- 


- patrzyły ją w komentarze. 


„Odpowiedź rządu radziec- 
kiego na notę mocarstw zacho- 
dnich w sprawie Niemiec — 
pisze „L' Humanite* — dowo- 
dzi raz jeszcze, że Związek 


Radziecki zamierza doprowa- 


dzić do pokojowego rozstrzyg= 
nięcia problemu niemieckiego. 
Nota radziecka nie zawiera 
żadnych żądań, na jakłe nie 
mogłyby się zgodzić mocar- 
stwa: zachodnie 


Wypaczając całkowicie sens 
noty radzieckiej, prasa bur- 
żuazyjna dochodzi do tak nie- 
dorzecznych wniosków, jak 
np. twierdzenie, że Związek 
Radziecki rzekomo „odmawią 
przywrócenia jedności Nie- 
miec” 


1 września 
początek 
roku szkolnego 


WARSZAWA (PAP). — Mi- 
nisterstwo Oświaty i Central- 
ny Urząd Szkolenia Zawodo- 
wego ustaliły dzień 1 września 
jako termin uroczystego roz- 
poczęcia mowego roku szkol- 
nego 1952-53 w szkołach ogól- 
nokształcących, zakładach 
kształcenia nauczycieli i szko- 
łach zawodowych wszystkich 
"typów. 

Podczas uroczystości ucznio- 
wie 
wysłuchają radiowego prze- 
mówienia ministra Oświaty 
Witolda Jarosińskiego, zaś u- 
czniowie szkół zawodowych — 
transmitowanego przez radio 
przemówienia prezesa Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego — Janusza Za- 
rzyckiego. 
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STR. 8 


Załoga ZPBi im. Juliana Marchlewskiego stajedowalki 
o pełną realizację planów produkcyjnych 


Z obrad AOR partyjno-technicznej 


Nieustannie podnosić aktywność mas 
-otoczyć troskliwą opieką ludzi pracy| 


Z przemówienia tow. 

Znaleźć, odszukać i wska= 
zać zasadnicze braki i niedo- 
ciągnięcia, nakierować uwagę 
aparatu inżynieryjno- technicz- 
nego na podstawowe pro- 
blemy, utrudniające  zało- 
dze wykonywanie - zadań 
produkcyjnych, -zbliżyć  a- 
parat inżynieryjno - tech- 
nicmy do mas, zwiększyć 
udział załogi w kierowaniu 
fabryką oto podstawowe 
zadania konferencji. 

Czy przygotowania do kon-. 
ierencji partyjno-technicznej 
osiągnęły swój cel? Trzeba 
stwierdzić, że tak, chociaż w 
walce o wykonanie planu nie 
uzyskano jeszcze w ZPB im. 
Marchlewskiego pełnego prze- 
łomu. Za poważne osiągnięcie 
należy jednak uznać zbliżenie 
aparatu inżynieryjno-technicz- 
nego do mas, pobudzenie en- 


~ tuzjazmu załogi, jej ofiarności 


1 inicjatywy. Cała załoga 
myśli obecnie o tym, jak u- 
sprawnić pracę, aby plany 


produkcyjne były nie tylko 
wykonywane, ale i przekra- 
czane. Około 700 wniosków i 
pomysłów racjonalizatorskich, 
które wpłynęły w okresie 
przygotowań do konferencji, 
daje najlepszy wyraz temu, 
jak znacznie wzrosła aktyw= 
ność załogi w walceo plan. 

Pomimo jednak tych nie- 
wątpliwych osiągnięć plan w 
lipcu i w pierwszej połowie 
sierpnia nie został wykona- 
ny. Czym wytłumaczyć ten 
fakt? Przede wszystkim w 
dalszym ciągu niepełnym wy- 
korzystaniem mocy produkcyj- 
nych, dużą ilością postojów 
orkanizacyjnych, zbyt niską 
wydajnością pracy Oraz nad- 
mierną absencją. Świadczy to, 
że' poważna część aparatu 
technicznego zbyt mało uwagi 
przywiązuje do tych spraw. 
Dziś już nie wystarczy wi- 
dzieć rezerwy, ale trzeba u- 
czynić wszystko, aby je w peł- 
ni wykorzystać. Trzeba bez- 
względnie zająć się sprawą 
właściwej konserwacji ma- 
szyn, przestrzegać Ściśle reżi= 
mów technologicznych. Trzeba 
także, aby organizacja partyj- 
na j związkowa, mobilizując 
załogę do walki o wykonanie 
planu, jako zasadnicze zadanie 
stawiała przed nią konieczność 
dopr owadzenia do pełnej 
sprawności parku  maszyno* 
wego i całkowitego wykorzy= 
stania jego mocy _ produkcyj- 
nej. Aby nie zapominała, że 
walka o plan, to przede 
wszystkim praca na odcinku 
podniesienia świadomości za= 


łogi. Podstawowa metoda pra: 


cy partyjnej — to metoda 
prtzekonywania, wyjaśniania. 
Oczywiście, osiągnąć będzie 
to można wtedy, kiedy wszy- 
scyerobotnicy będą posiadali 
wymagane kwalifikacje zawo- 


Jana Ptasińskiego, I-go 


dowe. Tymczasem w Zakła- 
dach im. Marchlewskiego po- 
ważny procent prządek nie 
wywiązuje się z postawionych 
przed nimi zadań właśnie na 
skutek braku kwalifikacji za- 
wodowych. Sprawa doszkole- 
nia prządek, które nie osiąga- 
ją pełnego wykonania baz, 
jest więc zagadnieniem palą= 
cym, hi 

Trzeba również stwierdzić, 
że stosunek wielu majstrów 
do szkolenia nie zawszć jest 
właściwy. Majstrowie, którzy 
winni być organizatorami ze- 
społów, nauczycielami I wy- 
chowawcami robotników, nie 
zawsze potrafią przekonać ich 
o konieczności szkolenia, gdyż 
bardzo często sami tych zagad- 
nień nie doceniają. 

Co daje szkolenie najlepiej 
mówi przykład tkalni, gdzie 
dzięki znacznemu  wzrosto 
wydajności pracy powala 
zmniejszona została  fluktu- 
acja, a zarobki tkaczy wzrosły 
przeciętnie o 14 proc. 

Trzeba również powiedzieć, 
iż w przędzalni ZPB im. Mar- 
chlewskiego załoga nie zosta- 
ła w sposób właściwy i do- 
stateczny zapoznana z uchwa- 
łą rządu o progresywnym sy- 


_stemie płac i premiowania. Nà 


zebraniach nie wytłumaczono 
prządkom, na czym polega no- 
wy system premiowania i ja- 
kie stąd płyną korzyści dla ro- 
botników i dla całego zespołu. 
Stąd też bierze się ów niezro- 
zumiały dla wielu brak zain- 
teresowania prządek tym za- 
gadnieniem. Nie nie zrobi się 
samo. Tylko praca masowo- 
polityczna może wpłynąć na 
wzrost wydajności. 

Obok wymienionych tu już 
zagadnień jest jeszcze jedno 
bardzo ważne, któremu na VII 
Plenum Komitetu Centralne- 
gò partii towarzysz Bierut po- 
święcił szczególnie wiele miej- 
sca i uwagi, a mianowicie tro- 
Ska o człowieka. Jak to wy- 
nikało z wypowiedzi zabiera- 
jących głos w dyskusji robot- 
ników, w ZPB im. Marchlew- 
skiego, 'zarówno w dyrek- 
cji, org. partyjnej, jak 
dzie zakładowej brak 
troski o warunki 
i bytowe robotnika. Weź- 
my dla przykładu problem 
mieszkaniowy. Wiadomo, że 


jest 
pracy 


szczególnie w Łodzi | 


na tym odcinku 
ciężka. Niemniej, nie oznacza 
to wcale, że spraw tych nie 
trzeba rozwiązywać. Trzeba 
pr zede wszystkim, aby orga- 

nizacja partyjna i związko* 
wa nie traktowały tych 4a 
gadnień w sposób je nakowy, 
mechaniczny. Należy dokład- 
nie wniknąć w to, komu w 
pierwszej kolejności powinno 
się przyznać mieszkanie. Nie 
należy również lekceważyć in- 

nych, nawet. majdrobniejszych 
bolączek robotników, a trzeba 
je jak najszybciej usuwać. 


jest bar 3:5 | 


Brak troski 


o maszyny 


przyczyną obniżenia produkcji 
Z wypowiedzi Seweryna Lipszyca — 
majstra remontowego 


Park maszynowy w naszej 


„tkalni mamy. przestarzały. Są 


krosna, na których pracujemy 
już po 60, a nawet więcej lat. 
Chcąc więc, aby te warsztaty 
odpowiednio pracowały i da- 
wały wysoką produkcję, trze- 
ba przede wszystkim przestrze- 
gać troskliwiej ich konserwa- 
cji I remontów. 

Tymczasem w lipcu plany 
remontów zapobiegawczych w 
tkalni wykonaliśmy w 72,8 
proc, a kapitalnych — tylko 

w 57 proc. 

Dlaczego tak się dzieje i ja- 
kie są tego przyczyny? Otóż 
zamiast planowanych 27 bry- 
mad remontowych pracuje tyl- 
ko 14. Poza tym nie prowadzi- 
my szkol lenia zawodowego ro- 
botników, zatrudnionych przy 


pracach remontowych, co w 
bardzo poważnym stopniu 
wpływa na niską, jakość ich 
pracy. 


Dziwne się to mód wyda- 
wać, ale również i sami maj- 
strowie utrudniają nam spraw= 
ne przeprowadzanie remon- 
tów. nie cheąc oddawać kro- 
sien do naprawy. W konsek- 
wencji, zdarzają się wypadki, 
że niektóre warsztaty nawet 
po dwa lata nie są naprawia- 
e. co, rzecz zrozumiała. ob- 
niża wydajność i jakość ich 
pracy oraz skraca żywot ma- 
szyny. > 

Trzeba więc, aby wszyscy 
nasi majstrowie zrozumieli, 
czym jest dla maszyny syste- 
matyczna Szerwaciii aby do 
tak ważnych zagadnień nie 
odnosili się w sposób bezdusz= 
ny, © czym * świadczyć może 
fakt. że akt przejęcia krosien 
po remoncie podpisują bez u- 


. przedniego sprawdzenia, w ja- 


kim stanie oddawany jest im 
warsztat. 

Ten brak troski o park ma- 
szynowy ze strony majstrów 


stanowi także bezpośrednią 
przyczynę powstawania wielu 
drobnych i większych, awarii. 
Na przykład, w okresie od 1| 
do 20 bm. zanotowano aż 27 
awarii i to wszystko na ska- 
tek złej konserwacji i braku 
kontroli nad pracą smarowni- 
ków. 

Zadaniem brygad remonto- 
wych jest m. in. prowadzenie 
walki o przedłużenie okresu 
międzyremontowego maszyn. 
Ale walka ta tak długt nie 
przyniesie odpowiednich re- 
zultatów, dopóki nie wezmą w 
niej udziału wszyscy majstro- 
wie. 


Wzmóc walkę z 
Z wypowiedzi tkacz 


Chcę powiedzieć, w imieniu 
tkaczek, o niektórych naszych 
bolączkach, utrudniających 
nam wykonywanie zadań pro- 
dukcyjnych. Tych braków i 
niedociągnięć jest bardzo wie- 
le, jednak kierownictwo nie 
zawsze je dostrzega. 

Mamy np..w tkalni maga- 
zyn ze szpulkami. Zatrudnio- 
nych jest tam kilkanaście ro- 


botnie, ale, niestety, majster 
nie kontroluje ich pracy. W. 
rezultacie tkaczki nie mają 


szpulek przy krosnach i zmu- 
szone są same je sobie przy- 
nosić. Tkaczka, której zada- 
niem jest produkować tkani- 
nę, traci czas na wystawanie 
przed magazynem Szpulki do- 
starczane są do krosien tylko 
dwa razy dziennie, co jest sta- 
newczo za rzadko i kierownie- 
two powinno się zaintereso- 
wać tvm, abyśmy wątek o- 
trzvmywały co godzinę. 

W tkalni pracuje również 
wiele młodzieży, której stosu- 
nek do wykonywanych zajęć 
nie zawsze jest właściwy, Nic 
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Troska o człowieka pracy — 
to święty obowiązek organi- 
zacji partyjnej. Tak nas uczy 
partia, tak uczy: nas towa- 
rzysz Bierut. 


W chwili obecnej, w związ- 
ku ze zbliżającymi się wybo- 
rami, stoi zadanie nieustan- 
nego podnoszenia aktywności 
mas. Trzeba umieć pokazy- 
wać klasie robotniczej to, 
co zostało osiągnięte dotych- 
czas oraz pokazywać wizję 
przyszłości, wspaniałe hory- 
zonty przyszłego planu 5-let- 
niego. W związku z tym szcze- 
gólnie organizacja partyjna 
musi wzmóc pracę masowo- 
polityczną na terenie zakła- 
dów, przystąpić do pracy po 
nowemu, co da równocześnie 
gwarancję wykonania i prze- 
kroczeniaą planów produkcyj- 

_ nych, 


= 


e 


Wspólnym wysiłkiem robotników i kierownictwa 
| musimy usprawnić pracę naszych zakładów 


W pierwszej części swego 
referatu, wygłoszonego w dniu 
24 bm. na konferencji partyj= 
no = technicznej, naczelny in- 
żynier ZPB im. Marchlew- 
skiego, tow. Mokwiński, szcze- 
gółowo omówił przyczyny nie- 
wykonywania przez zakłady i 
to już od dłuższego czasu pla- 
nów produkcyjnych. 

— Musimy zadać sobie py- 
tanie — powiedział tow. Mok- 
wiński — gdzie należy szukać 
źródeł tego stanu rzeczy: cży 
może plany są „nierealne“, czy 


„też wina leży w nieudolnym 


kierowaniu zakładem. Nie- 


wątpliwie, że w- nieudolności 
kierownictwa. Nasze plany są 
bowiem w pełni realne, posia- 
damy też wystarczającą ilość 
ludzi (stan zatrudnienia 99,5 
ale zły styl pracy 
kierownictwa 


proc.), 
znacznej części 


Z referatu tow. Mokwińskiego, naczelnego inżyniera 
g g y 


technicznego i personelu maj- 
sterskiego, brak troski o 
człowieka, o park maszynowy 
i o doszkalanie pracowni- 
ków nie posiadających do- 
statecznych kwalifikacji zawo- 
dowych, powodują, że nie 
uzyskujemy zaplanowanej wy- 
dajności i jakości produkcji. 
Załoga ZPB im. Marchlew- 
skiego nie wywiązuje się z 
podstawowych obowiązków 
wobec ludowej ojczyzny, kla- 
sy robotniczej, z miesiąca na 
miesiąc wzrasta dług w posta- 
ci setek tysięcy kilogramów 
przędzy i metrów tkanin. 


OSIĄGNIĘCIA 
PRZĘDZALNI 
ODPADKOWEJ 
Nie znaczy to, aby zakłady 
nasze nie miały w pracy swo- 
jej żadnych osiągnięć. Są one 


Fragment prezydium konferencji. 


Wielowarsztatowość, współzawodnictwo 


. 


kolenie pomogą nam odrobić zaległości 


Z wypowiedzi prządki — Stanisławy Płyty 


Praca w przędzalni jest tru- . 


dna'i odpowiedzialna. Bardzo 
często pomimo największych 
nawet starań nie można wy- 
| konać w pełni bazy. Bierze się 
to przede wszystkim stąd, że 
nasze kierownictwo niedosta- 
tecznie interesuje się robotni- 
kami. Bywały wypadki, że 
prządka szła do kierownika 
czy dyrektora, mówiła mu, że 
maszyna źle pracuje, że zry- 
wów jest za dużo, Prosiła, aby 
pomógł i zaradził. Pomocy tej 
jednak nie otrzymała. 

A jak jest z naszą wielo- 
warsztatowością? Kierownic- 
two przędzalni średnioprzędnej 
chlubi się, że wiele prządek 
obsługuje po 4 strony. Ale o 
tym, jak one na tych czterech 


stronach pracują, jak sobie da- 
| ją radę, tego, niestety, kierow- 
Tylko wtedy, 


nictwo nie wie. 
kiedy mowa jest o przecho- 
dzeniu na wielowarsztatowość, 
majstrowie obiecują prządkom 
pomoc i opiekę. Ale szybko o 
swoich zobowiązaniach zapo- 
 minają. Stąd też biorą się w 
naszej przędzalni wypadki, że 
prządka, pracująca na 3 stro- 


nach, zarabia często więcej od. 


tej, która obsługuje 4 strony. 

Żle także pracuje nasz re- 
ferat współzawodnictwa, a 
szkolenie i doszkalanie przą- 
dek jest wyraźnie niedocenia- 
ne. 

Wszystkie te braki 1 niedo- 
ciągnięcia, a przede wszyst- 
kim brak troski i opieki nad 
załogą powodują, że robotni- 
ce Í robotnicy masowo zwal- 
niają się z pracy. 


marnotrawstwem 
ki — Anny Zagozdy 
dziwnego, bo nikt się tu nią 
nie interesuje. Młodzi — za- 
miast pracować — tracą czas 
na zbędne rozmowy, spacery 
itd. 

Wielu majstrów zachowuje 
się tak, jakby ich zupełnie nie 
interesowało to wszystko, co 
dzieje się na sali. Toteż serce 
się człowiekowi kraje, kiedy 
patrzy na marnotrawstwo, ja- 
kie istnieje w naszej tkalni. 
Kierownictwo zaś nie kontro- 
luje, dlaczego poszczególni ro- 
botnicy oddają tak dużo od- 
padków. 


Gdyby nasi kierownicy 
i majstrowie częściej rozma- 
wiali z robotnikami, bardziej 
interesowali się ich codzien- 
nymi troskami, to na pewno 
plany byłyby wykonywane w 
znacznie wyższym aniżeli do- 
tychczas procencie. Tkaczki 
chcą przecież produkować wię- 
cej. chcą też więcej zarobić, 
ale żeby mogły to osiągnąć, 
trzeba usunąć istniejące nie- 
dociągnięcia. 


-r ZE" 


Jeżeli więc chcemy, a prze- 
cież pragnie tego "każdy ro- 
botnik, ażeby zakłady nasze 
wykonywały plany, trzeba bez- 
względnie skończyć z dotych- 
czasowym stylem pracy, Kie- 
rownictwo, organizacja partyj- 
na i związkowa, muszą jak 


najwięcej przebywać wśród 
robotników, muszą pomagać w 
usuwaniu trudności, opiekować 
się załogą nie tylko w zakła- 
dzie, ale również zadbać o jej 
warunki „bytowe, a wtedy 
wzrośnie wydajność pracy i 
plany nasze będziemy zawsze 
w pełni realizować. 


Posiadamy wielkie rezerwy 


w ludziach i w parku maszynowym 


Z wypowiedzi tow. Józefa Kaźmierczaka — 
kierownika przędzalni cienkoprzędnej 


Przędzalnia nasza w pierw- 
szym kwartale br. nie zreali- 
zowała swych zadań produk- 
cyjnych. Personel techniczny 
przestał panować nad sytua- 
cją,. a załoga zwątpiła we 
własne siły. W oddziale na- 
stąpiło wyraźne rozluźnienie 
dyscypliny pracy. Zmiany na 
lepsze nastąpiły dopiero w 
drugim kwartale, kiedy to 
przełamany został dotychcza- 
sowy stan apatii i zniechęce- 
nia. Dzięki zorganizowaniu 
racy zespołowej rozwinęła się 
wielowarsztatowość. Wzrosły 
znacznie zarobki robotników, 
a plan w maju i czerwcu zo- 
stał wykonany z tak dużą 
nadwyżką, że pokryła ona nie- 
dobory, powstałe w pierw- 
szym kwartale i plan półrocz- 
ny zrealizowany został w po- 
nad 100 procentach. 

Jednak w początkach trze- 
ciego kwartału nastąpiło no- 
we załamanie, związane ze 
zmianą asortymentu. W walce. 
z trudnościami, w częściowym 
przezwyciężeniu ich, pomogły 


. 


nam przygotowania do konfe- 
rencji partyjno - technicznej. 
Złożonych zostało mianowicie 
ponad 30 wniosków uspraw- 
niających, dzięki którym pro- 
dukcja w przędzalni cienko- 
przędnej wzrosła o 0,94 proc., 
jakość podniosła się o 3,2 
proc., stan zatrudnienia 
zmniejszono o 4,88 proc, a 
koszty własne o 4,69 proc. 

Okres przygotowań do kon- 
terencji wykazał nam, jak 
wielkie posiadamy rezerwy i 
to zarówno w ludziach jak i 
w parku maszynowym. Zda- 
jemy też sobie dobrze sprawę 
z tego, że nie wszystkie rezer- 
wy zostały już ujawnione. I 
dlatego naczelnym zadaniem 
kierownictwa przędzalni cien- 
koprzędnej będzie obecnie — 
wykorzystać w pełni wszyst- 
kie zgłoszone wnioski, zmobi- 
lizować załogę do odkrywania 
nowych rezerw, tak abyśmy 
z honorem wypełnić mogli za- 
dania trzeciego roku Planu 
6-letniego. 


i to dość poważne. Na przy- 
kład przędzalnia odpadkowa, 
która jeszcze w początkach u- 
biegłego roku realizowała plan 
ilościowy w 83,6 proc., od 
kwietnia 1951 r. stale i ryt- 
micznie wykonuje swe zada- 
nia, zarówno pod względem 
jakościowym jak i.ilościowym, 
a obecnie zajęła pierwsze 
miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie 0 tytuł 
najlepszej przędzalni. Jest to 
skutek dobrej pracy organiza- 
cji partyjnej i kierownictwa 
technicznego  przędzalni od- 
padkowej oraz właściwej tro- 
ski o stan parku maszynowe- 
go, a w szczególności zespołów 
zgrzeblnych, posiadających 
decydujący wpływ na wydaj- 
ność pracy robotników, za- 
trudnionych na samoprząśni- 
cach wózkowych. 

Również tkalnia, która w ro- 
ku 1951 osiągała 5.626 wąt- 
ków na krosnogodzinę, pod- 
wyższyła ebecnie wydajność o 
11,5 proc., a przeciętny zaro- 
bek robotnika podniósł się o 
14 proc. Ten wysoki wzrost 
wydajności uzyskany został 
m. in. dzięki reorganizacji od- 
działu przygotowawczego, u- 
sprawnieniu remontów kro- 
sien i bardzo aktywnej pracy 
organizacji partyjnej oraz ta- 
kich majstrów jak Nawrotek, 
Florczak, Pełzowski i inni, 
którzy są wzorowymi organi- 
zatorami i nauczycielami po- 
wierzonych ich pieczy zespo- 
łów. 


ROLA MAJSTRÓW 
W ZAKŁADZIE 


Jednak wszystkie te sukcesy 
mają charakter wyłącznie od- 
cinkowy, jako że podstawowe 
ogniwo naszych zakładów — 
przędzalnia średnioprzędna 0- 
raz cienkoprzędna nie realizu- 
ją planów. Bezpośrednią przy- 
czyną tego są nadmierne po- 
stoje organizacyjne (5,03 proc.) 
niepełne wykorzystanie obro- 
tów maszyn (83,7 proc.) mo- 
cy produkcyjnych, niedosta- 
teczna dyscyplina pracy oraz 
brak troski kierownictwa 
przędzalni o doszkalanie przą- 
dek. Także i majstrowie zbyt 
mało interesują się konserwa- 
cją i remontami parku maszy- 
nowego. Przecież dzisiaj nie 
wystarczy już, aby majster u- 
miał się tylko posługiwać klu- 
czem. Musi być on w całym 
tego słowa znaczeniu organi- 


zatorem i wychowawcą, musję 


być działaczem gospodarczymi, 
świadomie i konsekwentnie 
wraz z całym zespołem reali- 


'zującym postawione przed 
nim zadania. Tymczasem w 
przędzalni średnioprzędnej 


wielu majstrów jak np. Piwiń- 
ski czy Holweg nie dość, że 
nie dba o robotników i ma- 
szyny, ale również nie myśli o 
sprawie tak ważnej, jak pogłę- 
bienie drogą szkolenia włas- 
nych kwalifikacji  zawodo- 
wych. 


-. DLACZEGO NIE 
WYKONALIŚMY PLANÓW 


Jasne jest, że przy tylu błę- 
dach, brakach i piedociągnię- 
ciach nie mogło być mowy w 
pierwszym półroczu br. o peł- 
nym wykonaniu planów pro- 
dukcyjnych, jak też o uzyska- 
niu zaplanowanej akumulacji 
i obniżki kosztów własnych. 

Należy przy tym stwierdzić, 
iż większość aparatu technicz- 
nego w ogóle nie interesuje 
się sprawą kosztów i akumu- 
lacji. Kierownicy wielu od- 
działów sądzą, że do nich na- 
leżą tylko i wyłącznie spra- 
wy, związane bezpośrednio z 
produkcją, a zagadnienie ko- 


sztów i rentowności pozosta- 
wiają służbie finansowej. 
Rzecz oczywista, że aparat 


księgowo - finansowy odgry- 


Z uwagą i w skupieniu śledzą zebrani delegaci przebieg konferencji, aby uchwały jej prze- 


nieść następnie do całej załogi. 


ZPB im. Marchlewskiego 


wa na tym odcinku poważną 
rolę, ale decydujący i bezpo- 
średni wpływ na rentowność 
zakładu, a więc i akumulację, 
ma aparat techniczny. 

W związku z niewykona- 
niem przez ZPB im. Mar- 
chiewskiego zadań I półrocza 
i dalszym narastaniem niedo- 
borów, konieczne się stało do- 
kładne przeanalizowanie cało- 
kształtu działalności naszych 
zakładów, celem ujawnienia 
wszystkich hamujących pro- 
dukcję niedomagań, a zarazem 
znalezienia skutecznych środ- 


ków odnośnie usprawnienia 
dotychczasowej pracy. 
IMPONUJĄCA 


ILOŚĆ WNIOSKÓW 
RACJONALIZATORSKICH 

W tym też celu zorganizo- 
wana została w oparciu o do- 
świadczenia Związku Radziec- 
kiego i przykład Pafawagu 
konferencja partyjno - tech- 
niczna, 

Akcję przygotowawczą roz- 
poczęliśmy 19 czerwca, to zna- 
czy z'chwilą uchwalenia pla- 
nu prac wstępnych i powoła- 
nia odpowiednich komisji. Do 
udziału w pracach przygoto- 
wawczych zaproszeni zostali 
również przedstawiciele Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego oraz instytucji 
naukowych, a mianowicie — 
Politechniki Łódzkiej, Głów- 
nego Instytutu  Włókiennic- 
twa 1 Głównego Instytutu 
Pracy. 

Poprzez zebrania oddziało- 
wych organizacji partyjnych i 
organizacji masowych, narady 
agitatorów i grup — zmobili- 
zowana została do współpracy 
cała załoga i zaraz też zaczęły 
napływać wnioski odnośnie u- 
sprawnienia produkcji. 

Ilość ich jest naprawdę im- 
ponująca, gdyż 'zgłoszono aż 
690 wniosków, czyli prawie 14 
razy więcej aniżeli w ciągu 
pierwszego półrocza bř, a 30 
razy więcej w porównaniu z 

-rokiem 1951. 

Do 5 sierpnia zakładowa ko- 
misja usprawnień rozpatrzyła 
679 wniosków, z których 152 
uznane zostały jako racjona- 
lizatorskie. Pozwolą one w 
skali rocznej zaoszczędzić 


3.884.000 zł. Poza tym komi-, 


sja usprawnień przekazała już 
do realizacji 260 wniosków o 
charakterze organizacyjnym, 
polepszających warunki pra- 
cy, stan higieny, bezpieczeń- 
stwa itp. 

Jeżeli już mowa o zgłoszo- 
nych pomysłach racjonaliza- 
torskich, to do najwartościow- 
szych należy niewątpliwie u- 
sprawnienie, którego autorem 
jest technik tkacki ob. Gutsch, 
umożliwiające wykorzystanie 
maszyn drukarskich do po- 
dwójnych partii osnów. Za- 
stosowanie tego wniosku po- 
zwoli na zaoszczędzenie w 
skali rocznej ponad 165 tys. zł. 

Wśród wnioskodawców wy- 
mienić należy również snowa- 
cza Czajkowskiego, który za- 
proponował nieznaczną prze- 
budowę farbiarni, dzięki cze- 
mu zwiększona zostanie znacz- 
nie jej produkcja oraz uzyska 
się około 107 tys. zł. oszczęd- 
ności. Zatrudniona na maszy- 


nach skręcarkowych robotni- 
ca, tow. Stańczyk, zapropono= 
wała przejście na wielowar- 
sztatową obsługę na maszy- 
nach skręcarkowych, a miano- 
wicie z 400 wrzecion na 760, 
na skutek czego zwolni się do 
innej pracy 9 osób. 

Pełne zrealizowanie wszyst- 
kich usprawnień, dotyczących 
przędzalni średnioprzędnej (a 
wpłynęło ich. tam aż 149) przy- 
niesie oszczędności na sumę 
669 tys. zł oraz pozwoli na 
powiększenie mocy produkcyj- 
nej o 18,7 proc, a tym samym 
na uzyskanie, a nawet'i prze- 
kroczenie zaplanowanej na IV 
kwartał wydajności. 

W tkalni natomiast realiza- 
cja wniosków i usprawnień 
da w efekcie zwiększenie wy- 
dajńości 'w porównaniu z 
pierwszym półroczem br. o 5,1 
proc. Podobnie jest i w in- 
nych oddziałach, 
przędzalni cienkoprzędnej, wy- 
kończalni, farbiarni itd. 


O PEŁNE 
WYKORZYSTANIE 
REZERW 
PRODUKCYJNYCH 


Obecnie naczelnym  zada- 
niem > całego kierownictwa 
technicznego i organizacji par- 
tyjnej jest, aby każdy z przy= 
jętych i zakwalifikowanych 
wniosków został w całej roz- 
ciągłości zrealizowany. Należy 
wpoić personelowi techniczne- 
mu i całej załodze, że plan re- 
alizacji usprawnień organiza- 
cyjno - technicznych stanowi 
nierozłączną całość planu pro- 
dukcyjnego oraz że na obec- 
nym etapie naszego rozwoju 
realizacja planów usprawnień 
organizacyjno - technićznych 
oraz postębu technicznego sta- 
nowi podstawowy i niezbędny 


warunek zwycięskiej realiza- 
cji planów ilościowych, ja- 
kościowych . i asortymento= 


wych. Musimy też wszyscy w 
pełni zdawać sobie sprawę z 
tego, że wykorzystywanie we- 
wnętrznych rezerw, w myśl 
uchwał i wskazań VII Plenum 
Komitetu Centralnego, nie 
może być rzeczą przypadku, 
nie może się odbywać w spo= 
sób: żywiołowy. 


Walka o pełne wykorzysta= 
nie istniejących rezerw pro- 
dukcyjnych — stwierdził w 
zakończeniu swego referatu 
tow. Mokwiński — musi się 
odbywać w sposób zorganizo- 
wany i przy współudziale jak 
najszerszych mas załogi oraz 
całego personelu technicznego. 
I dlatego też następnym z ko- 
lei zadaniem kierownictwa 
technicznego i _ politycznego 
naszego zakładu po konferen= 
cji partyjno - technicznej jest 
dalsze, nieustanne mobiłHzo= 
wanie załogi w celu wyszuki- 
wania i wykrywania nowych 
rezerw oraz konsekwentna i 
nieustępliwa walka o pełną 
realizację planów usprawniśń 
organizacyjno - technicznych, 
jako podstawowego warunku 
i źródła, dzięki któremu za- 
pewnimy sobie nadrobienie 
zaległości powstałych w I pół- 
roczu i wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych bieżącego roku i 
całej Sześciolatki. 


Na sali obr obrad 


Przed wejściem do świetli- 
cy ZPB im. Marchlewskiego 
przy ulicy Ogrodowej, zawie- 
szony został olbrzymi transpa- 
rent z napisem: „Witamy de- 
legatów na konferencję par- 
tyjno - techniczną“. 

Około godziny 9 rano sala za- 
częła się zapełniać. Przybywa- 
li delegaci i zaproszeni - goś- 
cie, zajmowano miejsca przy 
długich stołach. Ten i ów spo- 
śród delegatów zapisywał dla 
lepszego 
czym chciałby mówić na nara- 


dzie. Nic dziwnego, będzie 
przecież mówił w imieniu 
współtowarzyszy pracy, któ- 


rych reprezentuje, o 'bo- 
lączkach i trudnościach oraz 
o sposobach ich przezwycięże- 
nia. 

. = A 


Na trybunę wchodzi starszy 
już robotnik — instruktor w 
przędzalni odpadkowej, tow. 
Aleksander Zalewski. Mówi o 
młodzieży, zatrudnionej w 
ZPB im. Marchlewskiego, o 
tym, z jakim zapałem i entuz- 
jazmem realizuje ona po Zlo- 
cie swoje zobowiązania. I tak 
ma przykład zespół ' Mankie- 
wicza i Kowalczyka osiąga 140 
procent bazy. brygada Goła- 
szewskiego zwiększyła wyko- 
nanie planu z 101,9 proc. do 
111,5 proc, a Zawieruchy i 
Wojciechowskiego z 99 proe do 
114 proc. — Posiadamy wspa- 
miałą młodzież oświadcza 
stary robotnik — instruktor —, 
i od nas samych tylko zależy, 


zapamiętania to, o. 


jakie będzie ona osiągała wy- 
niki produkcyjne. Wśród mło- 
dych nie ma bowiem złych 
robotników — są tylko niedba= 
li majstrowie i źle pracujący 
instruktorzy. 


$ * * 


Z prawdziwym entuzjazmem 
oklaskiwali delegaci,” zebrani 
na konferencji partyjno-tech= 
nicznej, przemówienie uchodź- 
cy politycznego z Grecji to- 
warzysza Janisa Panajotopu- 
losa; który jako technik pra- 
cuje obecnie w ZPB im. Mar- 
chlewskiego. — Tu, z tej try- 
buny — powiedział towarzysz 
Janis — pragnę wam przesłać, 
polscy bracia, pozdrowienia od 
walczącej o wolność greckiej 
klasy robotniczej. Radosne jest 
wasze życie. Dzieki władzy 
ludowej możecie budować 
szczęśliwe jutro, swoją pracą 
wzmacniacie potęgę waszej 
ludowej ojczyzny. 
grecka klasa robotnicza musi 
jeszcze z bronią w ręku wal- 
czyć przeciwko monarcho-fa- 
szystowskim  rzadom i ich 
amerykańskim  mocodawcem. 
Nasi towarzysze giną w wię- 
zieniach. są w najokropniej - 
szy sposób prześladowani 
przez sługusów krwiożerczegó 
imperializmu Ale każdy do- 
datkowo wyprodukowany przez 


was kilogram przędzy, każdy 
metr tkaniny, to cios w na- 
szego i waszego wroga, to u- 


mocnienie sił obozu pokoju. 
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Uaktywnić działalność łódzkich 
kół sportowych 


Na jednym z ostatnich po- 
siedzeń Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi była oma- 
wiana sprawa wychowania fi- 
zycznego i sportu. Udział w 
tym posiedzeniu wzięli przed- 
stawiciele ŁKKF 1 zrzeszeń 
sportowych. Obradowano nad 
sposobami umasowienia sportu 
w naszym mieście i podniesie- 
nia jego poziomu wyczynowe- 
go. Przedstawiciele ŁKKP 
zgłosili szereg wniosków, któ 
re niewątpliwie mogą przy- 
czynić się do poprawienia sy- 
tuacji na tym odcinku. Naszym 
zdaniem jednak za mały na- 
cisk położono na jedną sprawę 
— na dziwną martwotę, panu- 
jącą w kołach sportowych, w 
okresie sezonu letniego. 


Nasze koła sportowe w tym 
sezonie nie ujawniły więk- 
szego rozmachu organizacyj- 


o 


Karygodna opieszałość 


W _ Powiatowej Komen 

w Skierniewicach od rega 
miesięcy leży sprzęt sportowy 
przeznaczony dla LZS pow. 
skierniewickiego. Sprzęt ten leży 
bezużytecznie, gdyż nie nadeszło 
pólecenie jego wydania. 


Sezon sportowy ma się ku koń- 
cowi, LZS na próżno dopomina= 
ją się o należny im sprzęt, a.. 
„papierek'* wciąż nie nadchodzi. 

Sprawą tą winna zainteresować 
się Powiatowa Rada Ludowych 
Zespołów Sportowych w Sklernie- 
wicach 1 wszcząć odpowiednie 
kroki, aby sprzęt sportowy jak 
najszybciej dostał się do właści- 
wych rąk. 


Z mistrzostw 
lekkoatletycznych ZSRR 


MOSKWA. 25 bieżącego mie- 
siąca w Leningradzie, w dru- 
gim dniu  lekkoatletycznych 
mistrzostw ZSRR, odbyły się 
finały rzutu kulą kobiet, 100 
m kobiet i mężczyzn, biegu 
"na 110 m p. pł i 800 m męż- 
czyzn, 


W biegu na 800 m mężczyzn 


Czewgun ustanowił rekord 
ZSRR czasem 1.50,4. 
W rzucie kulą I miejsce i 


tytuł mistrza ZSRR zdobyła 
rekordzistka Świata, mistrzy- 
ni Olimpiady — Zybina, wy- 
nikiem 15 m. W biegu na 110 
m p. pł zwyciężył rekordzi- 
sta ZSRR — Bułanczyk 
14,5 sek. 


Finałowy bieg na 100 m ko- 
biet wygrała Kałasznikowa — 
12,0. W konkurencji mężczyzn 


na tym dystansie pierwsze 
miejsce zdobył rekordzista 
ZSRR — Suchariew — 10,6 
sek. 

Ga LJ = 


W maratonie, który odbył 
się 25 bm, na szosie lenin- 
gradzkiej ze startem i metą 
na stadionie Dynamo w Mo- 


skwie, pracownik kołchozu 
im. Stalina — Dawydow, uzy- 
skał najlepszy dotychczas 


wynik w ZSRR w tej konku- 
rencji — 2:23,59. 


nego: nie organizowały atrak- 
cyjnych imprez, nie rywalizo- 
wały ze sobą w różnych dy- 
scyplinach. Skutek był taki, że 
poza stałymi dorocznymi im- 
prezami masowymi i spotka- 
niami piłkarskimi o Puchar 
Polski i o mistrzostwo II i I 
ligi, w Łodzi, liczącej przeszło 
600 tys. mieszkańców, mieliś- 
my znikomą ilość imprez lo- 
kalnych. Łódź zapomniała nie- 
mal o boksie, który jeszcze kil- 
ka lat temu cieszył się u nas 
ogromną popularnością, a ©- 
becnie nie daje znaku życia. 


Bardzo szybko zapadli w 
głęboką drzemkę lekkoatleci, 
Nie widzieliśmy prawie zupeł- 
nie pływaków na otwartych 
basenach łódzkich. A przecież 
mamy w Łodzi 247 kół spor- 
towych, posiadających wiele 
sekcji, w których uprawia się 
wymienione dyscypliny sportu. 


Ten brak współzawodnictwa 
zniechęca wielu zawodników 
do treningu, wpływa hamują- 
co na podniesienie poziomu 
wyczynowego sportowców 
łódzkich. Do stałej pracy nad 
sobą trzeba mieć jakiś doping, 
a dopingiem tym dla sportow- 
tów są jedynie zawody, Aby 
więc podnieść poziom łódzkie- 
go sportu wyczynowego, trze- 
ba koniecznie ożywić współ- 
zawodnictwo pomiędzy po- 
szczególnymi sekcjami naszych 
kół sportowych, okazać im 
jak najdalej jdącą pomoc w 
organizowaniu atrakcyjnych 
imprez sportowych. 


W tym zakresie zaniedbały 
swą pracę sekcje sportowe 
ŁKKF į zrzeszenia, które nie 
interesują się dostatecznie 
działalnością kół sportowych. 


A przecież dane cyfrowe 
wskazują na pewne osiągnięcia 
naszego ruchu sportowego. 
Ilość członków kół sportowych 
wzrosła od roku ubiegłego o 
przeszło 10 tys., w tym kobiet 
ponad 2 tys. Ale tego nie wi- 
dać na naszych boiskach į sta- 
dionach, w codziennym życiu 
sportowym. Z tym stanem rze- 
czy trzeba jak najszybciej 
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Szczecin—Pekin 3:1 


Międzynarodowe spotkanie pił. 
karskie Szczecin — Pekin zakoń- 
czyło się zwycięstwem Szczecina 
3:1 (2:0). 

Bramki zdobyli — dla Szczecina: 
Prokopowicz, Piątek + Kasprzyk, 
dla Pekinu — Dżan-Dze, Sędzio- 
wał Szlejfer, 


Kurs samochodowo- 
motocyklowy „Ogniwa“ 


3 września w lokalu „Ogniwa* 
przy ul. Zakątnej 82, rozpoczyna 
się kurs samochodowo . motocy- 
klowy. Sekretariat Klubu „Ogni- 
wa' przyjmuje zapisy do dnia 2 
września 1952 r. 
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Uprzątnąć teren fabryczny ZWAT 


Wystarczy przejść się po te- 
renie Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Telefonicznych, a- 
by spostrzec wiele objawów 
karygodnego niedbalstwa i 
marnotrawstwa. Weźmy cho- 
ciażby plac, znajdujący :ię W 
tylnej części terenu  fabrycz- 
nego. Leży tam masa, wszel- 
kiego rodzaju materiałów. Wy- 
dział Zbytu wywiózł tam 
ubiegłego roku  zbrakowane 
przekładki z preszpanu. L'oją 
od kilku miesięcy beczki z ta- 
wotem czy wazeliną, używaną 
do impregnacji: sprawa tch 
usunięcia była już tematem 
narad produkcyjnych. Na pla- 
cu tym leżą również beczki 
blaszane po jakiejś cieczy. 
Stoją one tam od niepamięt- 


nych lat. Mniejsze bańki po 
lakierze „nitro* są na prze- 
mian niszczone przez deszcz i 
słońce. Łatwo tu o pożar, 
gdyż nawet niewielka ilość la: 
kieru, pozostała na dnie, sta- 
nowi niebezpieczeństwo. Tego 
smutnego obrazu dopełnia kil- 
kudziesięciotonowa góra ka- 
mieni, 

Wybudowano u nas szopę, a 
raczej dach na słupach. pod 
którym przechowywane ma 
być drzewo. Tymczasem po: 
rozrzucańe jest ono po całym 
placu, a pod szopą „magazy- 
nuje się“ detale z bakelitu. 


J. KUCHARSKI 


Zakłady Wytwórcze 
Aparatów Telefonicznych 


Nie dopuszczać do marnotrawstwa 


Gdy wchodzimy na oddział 
„D* ZPB im. Stalina od razu 
rzuca się w oczy wielkie mar- 
notrawstwo Marnują się tam 
smary, odpadki bawełny i 
prąd elektryczny. Weźmy np. 
maszyny produkcyjne. Są one 
konserwowane, ale nie pomyś- 
lano o tym, aby oliwę zabez- 
pieczyć przed szybkim wyle- 
waniem się z otworów. Jest 
przecież na to rada — powsta- 
wiać buteleczki z oliwą w o- 
twory, jak to np. stosowane 
jest na merceryzarce w od- 
dziale bielnika, a przy mniej 
dostępnych otworach zastoso- 
*wać zakrętki. Kierownik ru- 
chu. tow Gambrych, nie do- 
strzega, ile oliwy niszczy się 
przy maszynach wskutek nie- 
odpowiedniego jej zabezpiecze- 
nia. . 


Szafuje się również szeroko 
energią elektryczną. Motor ob- 
sługujący kilkanaście maszyn, 
nie jest należycie wykorzysta- 
ny, gdyż często czynne są trzy 
lub cztery maszyny, a reszta 


e 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowie 1zialny w godz 
czytelników 1 interwencji EM 
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stoi unieruchomiona z powo- 
du braku towaru. Zwłaszcza 
dzieje się tak na suszarkach 


* kolorowych farbiarni, w białej 


apreturze, jak również na su- 
chych maglach. 


A oto w magazynie tkanin 
surowych wszędzie poniewie- 
rają się odpadki. Ostatnio ro- 
botnicy, zwożący tkaniny, nie 
mając co podłożyć pod czyste 
bele towaru, użyli do tego ce- 
lù kawałków nie sprzątniętych 
tkanin. Nie zainteresował się 
tymi odpadkami kierownik 
magazynu, tow. Lisiecki, i nie 
oddał ich do szarparni. 

Duże straty ponosimy także 
wskutek niszczenia makulatu- 
ry. Przy pakowaniu tkanin w 
paczki powstają ścinki długo- 
ści metra i szerokości 30 cm 
Można by je wykorzystać w 
przędzalni do opakowania 
Tymczasem wywozi się tę ma- 
kulaturę razem ze śmieciami 


JÓZEF BAJSZCZAK 
ZPB im. Stalina 


miejski | sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 
Pap.: druk, mat. 50 gr. Prenumeratę miesięczną wynosząca 
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skończyć, Trzeba pobudzić na- 
szych działaczy w sekcjach 
sportowych do intensywniej- 
szej pracy nad organizacją in- 
teresujących imprez, które po- 
zwolą ujawnić szereg nowych 
talentów we wszystkich dzie- 
deinach .sportu. Bez 
bowiem i bez współzawodnic- 
twa między kołami sprawa 
rzeczywistego umasowienia 
sportu i podniesienia jego po- 
ziomu wyczynowego nie przy- 
niesie pozytywnych wyników. 
ZD. KR. 


W sali PPP-R w Warszawie 
odbyło się we wtorek 26 bm. 
spotkanie koszykarzy z miesz- 
„kańcami Warszawy, na któ- 
rym sportowcy opowiedzieli 
swoje wrażenia z pobytu w 
Chinach Ludowych. Na spot- 
kaniu obecni byli przedstawi- 
ciele Chin Ludowych w War- 
szawie z charge d'affaires Li 
En-cziu 1 sekretarzem Huan 
Wen-yo na czele. 

„Byliśmy zdumieni — powie- 
dział m. in. kierownik ekipy 


polskich koszykarzy, tow. 
Kożusznik — imponującym 
rozwojem Chin Ludowych. 


Chińczycy z zadziwiającą szyb- 
kością likwidują ponurą śpuś- 
ciznę ustroju feudalnego i u- 
cisku imperialistycznego. Wi- 
dać to na każdym kroku. Nigdy 
dotąd sport w Chinach nię był 
otoczony taką opieką i nie 
miał takich możliwości rozwo- 
ju jak obecnie. W każdej fa- 
bryce, w każdej szkole istnieją 
boiska i urządzenia sportowe. 


imprez. 


Szachiści polscy . 
zwyciężają NRD 


HELSINKI. W dalszym cią- 
gu Olimpiady Szachowej dru- 
żyna polska pokonała NRD 
2,5:1,5. Decydujący o zwycię- 


stwie punkt zdobył Tarnow- 
ski, zwyciężając Kocha. W 
grupie finałowej spotkanie 
ZSRR — CSR przerwane zo- 
stało przy stanie 1,5:1,5. Przy 
stanie 1,5:1,5 przerwane zosta- 
ło również spotkanie Polski z 
Włochami. Tarnowski zremi- 
sował z Porreca, Plater zremi- 
sował z Nestlerem, a Śliwa 
zremisował z Cala, Grynfeld 


odłożył natomiast partię w 
lepszej dla siebie pozycji z 
Primavera. 


Koszykarze opowiadają o swym pobycie 
w Chinach Ludowych 


Niezwykle popularny 
również sport na wsi. 

Mieszkając w 17-piętrowym 
wieżowcu w Szanghaju, wi- 
dzieliśmy codziennie niespoty- 
kany u nas widok. Na płaskich 
dachach domów  gimnastyko- 
wało się dziesiątki osób. En- 
tuzjastów gimnastyki spotkać 
można tam również w parkach 
kultury. Jak popularna jest w 
Chinach ta dyscyplina sportu, 
świadczyć może fakt, że co- 
dziennie w zakładach pracy 
robotnicy poświęcają ochotni- 
czo pół godziny na ćwiczenia 
gimnastyczne. 


Obok gimnastyki masowo u- 
prawiana jest również koszy- 
kówka. Nic więc dziwnego, że 
na meczach rozgrywanych 
przez nas było zawsze ponad 
40 tysięcy widzów“. 


O grze koszykarzy chińskich 
opowiedział zebranym zawod- 
nik warszawskiego „Kolejarza“ 
— Zagórski. 


stał się 


Z Raidu Tatrzańskiego 


W dniach 22—24 sierpnia br. 


najlepsi motocykliści polscy 


startowali w jednej z najcięź szych imprez motocyklowych 


— X Raidzie 


Tatrzańskim. 


Pokonanie trzech górskich etapów wymagało od zawod- 
ników dobrego przygotowania sprzętu i wysokich kwali- 
fikacji sportowych. 


GŁOS ROBROTNICZY 
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Ponad 6 ton mięsa dla stołówek fabrycznych 
dostarczyła już tuczarnia PSS-u 


Uchwała rządu z 1951 r, do- 
tycząca zorganizowania przy- 
zakładowego tuczu trzody 
chlewnej i wykorzystania do 
tego celu odpadków pokon- 
sumcyjnych, postawiła po- 
ważne zadania przed placów- 
kami zbiorowego żywienia w 
zakresie rozwoju własnych tu- 
czarni. s 

W mieście naszym dyrekcja 
PSS — Zachód prowadzi 29 
stołówek pracowniczych, w 
tym 15 przy większych fabry= 
kach łódzkich. Codziennie w 


stołówkach tych pozostaje oko- f 


ło 1.000 kilogramow różnego 
rodzaju odpadków żywnościo- 
wych, które jeszcze do nie- 
dawna wędrowały na śmietnik 
lub sprzedawane były za gro- 
sze prywatnym odbiorcom. 
Realizując uchwałę rządu, 
dyrekcja PSS — Zachód uzys- 
kała z Prezydium Rady Naro- 
dowej m. Łodzi 10 - hektaro* 
wy teren przy uńicy Bema 14, 
gdzie zainstalowano tuczar- 
nię. Niewielkim nakładem ko- 
sztów wybudowano tutaj pro- 
wizoryczne pomieszczenia i 
rozpoczęto w styczniu bieżą= 
cego roku tucz 20 sztuk trzo- 
dy chlewnej. Już w kwietniu 
pierwsze sztuki z własnej 
tuczarni poddane zostały u- 
bojowi, a mięso z nich przeka- 
zano stołówkom fabrycznym. 
Uzyskane dotychczas wyni- 
ki wykazały, że własna tu- 
czarnia w znacznym stopniu 
może zaopatrywać wszystkie 
stołówki w mięso oraz przy- 
czynić się do urozmaicenia w 
nich jadłospisu. Oprócz trzo- 
dy chlewnej rozpoczęto rów- 
nież chów królików i drobiu. 


Obecnie tuczarnia przy uli- 
ty Bema posiada 318 świń, 300 
sztuk drobiu i kilkadziesiąt 
królików. Ogółem oddano z 
tego do uboju 69 tuczników, 
a otrzymane z nich ponad 6 
tys. -kg mięsa znalazło się 
w stołówkach fabrycznych. 
Dzięki temu, możemy obecnie 
podawać w stołówkach obiady 
mięsne 5 razy w tygodniu bez 
potrzeby pobierania od pra- 
cowników bonów , mięsno-tłu- 
szczowych. - 

Osiagnięcie tak dobrych re-. 
zultatów zawdzięczać należy 


przede wszystkim _ ofiarnej 
pracy załogi tuczarni. Kie- 
rownik jej, ob. Józef Szkob- 
lewski oraz pracownicy: Ta- 
deusz Szewczyk, Antoni Szko- 
blewski, Józef Rausz za swą 
wydajną pracę zostali ostat- 
nio nagrodzeni przez dyrekcję 
PSS. 

Jeszcze w tym roku nastąpi 
rozbudowa tuczarni, We wrze- 
śniu staną tutaj nowocześnie 
urządzone pomieszczenia dla 


dalszych 400 sztuk trzody 
chlewnej oraz zwiększony zo- 
stanie chów drobiu i królików. 
W ten sposób już wkrótce tu- 
czarnia PSS stanie się swego 
rodzaju „fabryką* mięsa, prze- 
znaczonego dla szerokich rzesz 
ludzi pracy, korzystających ze 
stołówek fabrycznych 


mgr W, WYROZĘBSKI 


z-ca kierownika 
Działu Stołówek PSS 


Nowa szkoła TPD 


We wrześniu br zostanie oddana do użytku nowowybu- 
dowana szkoła TPD przy ul. Wólczańskiej. 


Zapisy do szkól dla pracujących 


Zapisy na rok szkolny 1952-53 
do szkół dla pracujących na 
terenie m. Łodzi odbywać się 
będą dodatkowo do 14 wrześ- 
nia br. Do szkół podstawo- 
wych mogą się zgłaszać pracu- 
“jący w wieku od 14 do 30 lat, do 
‘szkół licealnych i korespon- 
dencyjnych st. licealnego od 
16 do 30 lat. Nauka odbywa się 
cztery razy tygodniowo w 
godz. od 17 do 21.30, 


Ukończenie klasy WII szko- 
ły podstawowej dla pracują- 
cych daje prawo wstępu do 
liceum dla pracujących oraz 
wszystkich typów szkół śred- 
nich. Ukończenie liceum — 
możliwość kontynuowania na- 
uki na wyższych uczelniach. 

W roku szkolnym 1952-53 


Na wczasy— z „Orbisem" 


Osoby, otrzymujące urlop we 
wrześniu, mogą korzystać 
z wczasów organizowa- 
nych przez „Orbis* Łódzki 
oddział „Orbisu* posiada jesz- 
cze wolne miejsca w pensjona- 
tach wypoczynkowych w Kry- 
nicy, Muszynie,  Żegiestowie, 
Kłomnicy, Iwoniczu, Zakopa- 
nem, Poroninie, Rabce, Szczaw- 
nicy, Bierutowicach, Między- 
zdrojach, Juracie, Ciechocinku 
i innych atrakcyjnych miejsco- 
wościach. 

Poza tym są .jeszcze wolne 
miejsca na wczasy wędrowne 
„Drogami skalnej: ziemi“ na 
turnusy od 1 do 14 września- 
i od 16 do 29 września. 


Zgłoszenia przyjmuje i in- 
formacji udziela placówka 
„Orbisu* przy ul. Piotrkow- 
skiej 65, tel. 121-03. 


Sprzedaż ratalna odzieży 
przedłużona do końca b.r. 


Jak nas informuje Centrala 
Odzieżowa, na terenie naszego 
miasta sprzedaż ratalna goto- 
wej odzieży przedłużona zo- 
stała do 31 grudnia br. Sprze- 
daż odbywać się będzie nadal 
w specjalnych sklepach MHD 

| i PSS. 


W „kolebce” wielkiej budowy 


Na wielkiej tablicy zapala 
się lampka, Obok niej widnieje 
słowo „szezebień“ — po pol-. 
sku: tłuczeń. Znaczy to, że 
operator, kierujący na dole 
dostarczaniem materiałów do 
mieszarek automatycznej be- 
toniarki ma rzucić z kolei na 
transporter odpowiednią ilość 
tłucznia. Pizez chwilę po taś- 
mie transportera płyną w gó- 
rę szare drobne kamyki. P5óź- 
niej zapala się światełko przy 
słowie „przęrwa*. Teraz tam 
na górze, olbrzymie kotły mie- 
szarek załadowane do pełna, 
pójdą w ruch obrotowy. Po- 
tem znowu zadżwięczy dzwo- 
nek na doie, pod lejami za- 
sobników i ćv żelaznej wanny 
samochodu-wywrotki popłynie 
porcja betonowej masy, by 
znależć się po kilku minutach 
na placu budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki. 


Tak funkcjonuje automaty- 


czna  betoniarka. Świateika 
wskazują, kiedy operator na 
górze potrzebuje odpowied- 


nich porcji piasku, żwiru, tłu- 
cznia, odrowiednio do ilości 
posiadanego cementu.. Cement 
tutaj bowiem płynie inną dro- 
gą — podziemnymi transpor- 
terami z wielkiej szopy ma- 
gazynu, gdzie ludzie w ma- 
skach wysypują worek po 
worku w okratowany dół za- 
ładowczy transportera. Świa- 
tełka pokazują zakończenie za- 
ładunku. 

Tak wygląda pierwszy, naj- 
wcześniej uruchomiony oddział 
bazy przemysłowej budowy 
Pałacu Kultury przy ul. Gór- 
czewskiej. 

Wspomnieć trzeba, że czyn- 
na jest obecnie zaledwie poło- 
wa tej wspaniałej automaty- 
cznej fabryki. Druga połowa 
wyrabiać będzie zaprawę mu- 
rarską. Zlasowane wapno bę- 
dzie tam tłoczone rurami w 
postaci płynnej Odpowiednie 
ilości piasku, cementu i innych 
materiałów pójdą tymi samy- 
mi transporterami, co skład- 
niki betonu. 


Redakcja nocna 


Mijamy długie szeregi maga- 
zynów, w których przechow'ije 
się materiały budowlane i 
wszystko co potrzebne jest, 
aby wyrósł wspaniały gmach 
— pomnik przyjaźni państwa 
radzieckiego i radzieckich lu- 
dzi dla naszego kraju, naszej 
stolicy. I znowu zakład, jakie- 
go nigdy nie widzieliśmy. Au- 
tomatycz a fabryka asfaltu. 
Ona to właśnie dostarczać bę- 
dzie cod: sanrie na budowę 
24 tony gotowego asfaltu, któ- 


cji stalowego szkieletu. Tu bę- 
dą one dopasowywane, monto- 
wane — aby potem ulec roz- 
biórce i pojechać na potęż- 
nych ciężarówkach na miejsze 
budowy. 

Przed kilku dniami rozpo- 
częła pracę hala warsztatu 
elektrotechnicznego. Stąd wyj- 
dzie wszystko to, co służyć 
będzie sprawie światła i ruchu 
w Pałacu Kultury. W innej ha- 
li obok, mieści się warsztat 
konstrukcji urządzeń sanitar- 


Całkowicie zmechanizowane prace przy budowie Pała- 
cu Kultury i Nauki póstępują szybko naprzód. 


ry służy do pokrywania płyt 
stropowych przed ułożeniem 
na nich posadzek. Dzięki auto- 
matycznym urządzeniom, fa- 
brykę tę obsługiwać będzie 
tylko czter::ch ludzi. Wszystkie 
procesy regu'owane są auto- 
matycznie. 

Z 70 oddziałów jakie tworzą 
bazę przemysłową budowy — 
45 jest już czynnych. Niektóre 
z nich czekają jeszcze ńa na- 
stepne etapy budowy, jak nap 
warsztat konstrukcji metalo- 
wych — potężny plac na któ- 
tym dwie suwnice i wielki 
dźwig portalowy dostarczać 
będą na miejsce montażu po- 
szczególne elementy konstrux- 


10—12 Telefony: 


1565-81. Dział ogloszeń — Łódź, 


Fot. — CAF 


nych. Stąd wyjdą. przewody 
kanalizacyjne, centralnego O- 
grzewania i urządzenia klima- 
tyzacyjne. Dopiero teraz, kiedy 
spora część urządzeń bazy jest 
już czynna, widać jak odmien- 
ne jest nowoczesne uprzemy- 
słowione budownictwo od tego 
wszystkiego, co przywykliśmy 
łączyć ze słowem „budowa*.Do- 
piero tu widzimy jak daleko za- 
szli nasi radzieccy towarzysze w 
rozwoju techniki i technologii 
budownictwa socjalistycznego. 
budownictwa uprzemysłowio- 
nego. Tu właściwie, przy ul. 
Górczewskiej w bazie tworzy 
się cały Pałac Kultury i Nauki. 
Tu powstają wszystkie jego 
części. Plac budowy pozostał 


centrala telefoniczne 283-00 iłaczy ze wszystkimi 17 lam), redaktor 
Piotrkowska 96, 
zł 3 — przyjmują urzędy ; agencje pocztowe oraz lisionosze wiejscy 1 mielscy 


tel. ŁI1-50 1 114-75 Wy 


CA 
nacz 218-14, sekretarz odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział 


Piotrkowska 9% II piętro Druk 
esięcznie zł 1,80. orzyimuie PPK. „Ruch“, 


wyłączną domeną montaży- 
stów i tych niewielu betonia- 
rzy oraz murarzy, którzy wy- 
konują tam pracę przy łącze- 
niu poszczególnych elementów, 
którzy będą — jak murarze 
wypełniać przestrzenie pomię- 
dzy stalową konstrukcją ceg- 
łą — dziurawką. 


Baza już produkuje. Ale ba- 
za jednocześnie się rozbudo- 
wuje. Z dnia na dzień wyra- 
stają i idą w ruch nowe od- 
4 działy. Dziś pracuje. tam około 
900 robotników. Ale wkrótce 
— gdzieś w połowie września 
— zakończy się wszystkie pra- 
ce przy budowie. Pozostanie 
tylko 250 robotników obsługi 
bazy. Reszta — przejdzie na 
plac budowy, gdzie pracować 
będzie przy wznoszeniu: „czę- 
ści młodzieżowej* Pałacu. 
Ale już dzisiaj widać, jak 
doskonale zmechanizowaną i 
zautomatyzowana jest tu pra- 
ca. Już dzisiaj widzi się — 
tam gdzie trwa praca produk- 
cyjna — minimum ludzi, mak- 
simum maszyn. To są właśnie 
te wszystkie sprawy, których 
uczą się nasi inżynierowie, 
technicy i budowlani, biorący 
już udział w budowie Pałacu. 
To są te sprawy, których 
znajomość przekazują jak naj- 
chętniej radzieccy towarzysze 
swym polskim współpracowni- 
kom. To owa metoda budowni- 
ctwa socjalistycznego, która 
wypiera coraz bardziej z pla- 
ców budowy wysiłek mięśni 
ludzkich, przerzucając go na 
maszyny. 


Patrząc na sprawne funkcjo- 
nowanie całego tęgo mecha- 
nizmu zarówno na placu bu- 
dowy Pałacu, jak na bazie — 
rozumiemy, dlaczego możliwe 
są tak krótkie terminy budo- 
wy, rozumiemy, jak osiągają 
radzieccy budowniczowie owo 
niemal błyskawiczne wyrasta- 
nie domów. które nawet aas, 
przywykłych już do „warszaw- 
skiego tempa“ budowy zadzi- 
wia. 

JD. 


dawca: RSW ,Prasz” Adres 


projektuje się uruchomienie 
większej ilości klas wstępnych 
dla absolwentów kursów nau- 
ki początkowej. 


Kandydatów do wszystkich 
szkół dla pracujących typują 
zakłady pracy (po uprzednim 
porozumieniu się z zaintereso- 
wanym) biorąc pod uwagę ich 
postawę społeczno - polityczną 
oraz przodownictwo w pracy. 


Szczegółowych informacji 
udzielają Oddziały Oświaty 
przy DRN: dla Śródmieścia — 


Al. Kościuszki 1, Północy — 
Ciesielska 8, Południa — 


Rudzka 6. 


! 
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Redakcji: 
Pienumerate w kolnortażu zakładowym mi 


Uwaga, ZMP-owcy 
z terenu Dzielnicy 
Śródmieście-Prawa 


Dnia 29 bm. o godz. 10 rano 
w sali Dzielnicy Śródmieście - 
Prawa ZMP, ul. Żeromskiego 
41, odbędzie się nadzwyczajna 
narada przewodniczących za- 
rządów szkolnych ZMP oraz 
przewodników i opiekunów 
drużyn harcerskich z terenu 
dzielnicy. ` 
kowa. 


Qhecność obiwiąz- i 
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Pusta gablotka 


Na Pl. Wolności przy ul. 
Piotrkowskiej znajduje się 
gablotka, w której niegdyś 
wisiał plan 
-m. Łodzi. 
Gablotkę 
tę zawsze 
otaczało 
kilka osób 
nie znają- 
cych 
miasta, 
którym 
wywieszony tutaj plan słu- 
żył jako informator.. 
Obecnie sablotka przed- 
} stawia obraz modny pożało- 
wania: szyba  potłuczona, 
planu brak, a na jego miej- 
scu wisi coś „nieokreślgne- 
go", co kiedyś prawdopo- 
i dobnie było af'szem, 


PLAN MIASTA 


Posesja z»zapachem« 


W domu przy ul. Ko- 
wieńskiej 10 panuje wzoro- 
wy... nieporządek. Lokato- 
rom wykręcają się nosy cd 
„aromatycznej“ woni ` ydo- 
bymwajacej się z niecczysz- 
czaneso od kilku miesi v 
ścieku. Nielepiej wyglada 
strych, gdzie znajdnią się 
` sterty śmieci, a obok skrzy- 
nie do piasku. lecz puste. 


| Ifomaqam_ 
"W restavraciach 
zwiększy się ilość 


potraw jarskich 


W związku z notatką pt. 
„Za mało potraw jarskich", 
dyrekcia ŁZG zawiadamia, 
że wydano specjalne zarzą- 
dzenie dotyczące zwiększe- 
nia ilości dań z jarzyn. 


W niedzielę 31 b. m. 
sklepy będą otwarte 


W celu umożliwienia miesz- 
kańcom Łodzi poczynienia nie- 
zbędnych zakupów, Wydział 
Handlu Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi udzielił ze- 
zwolenia na otwarcie w nie- 
dzielę 31 bm. sklepów prze- 
mysłowych i spożywczych oraz 
PDT. 

Wszystkie sklepy piekarni- 
cze ł nabiałowe MHD otwar= 
te będą od godz. 8 do 12, a 


sklepy z artykułami przemy- 
cławymt ( Spuźyyeryiui od. 
godz. 12 do 18. 


DZIEŃ ŁODZI 


A DZ ZZO 


Kronika partyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE- 
LEWA — dziś , tj. 28 bm. o 
godz. 14.00, odbędzie się w lo- 
kalu KD narada I i II sekre- 
tarzy podstawowych organiza- 
cji oraz dyrektorów zakładów 
produkcyjnych. 

DZIELNICA ŚROÓDMIEJSKA 
— jutro, o godz. 16.30. odbę- 
dzie się narada sekretarzy 
Podst. Org, Part. i OOP w sa- 
li konferencyjnej KD przy Al. 
Kościuszki 4. 

DZIELNICA SRÓDMIEŚCIE- 
PRAWA — jutro, o godz. 13.30, 
przy ul. Gdańskiej 75, odbędzie 
się narada Ti II sekretarzy pod- 
stawowych i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych oraz dy- 
rektorów z terenu dzielnicy. 

DZAELNICA STAROMIEJSKA 
— jutro. o godz, 16, w sali przy 
ul Południowej 11, odbędzie 
sie narada pierwszych i dru- 
gich sekretarzy Podst. Org. 
Part. | OOP. 


+ 


KONCERT 
W FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 


Dnia 2 września br., o godz. 
19.30, odbędzie się w Filharmonii 
Łódzkiej koncert, w którym wy- 
stąpi znakomita śpiewaczka Wan= 
da Wermińska i skrzypek Ale- 
ksander Poleski przy akompania- 
mencie prof. J. Lefelda, W pro- 
gramie arie z oper Pucciniego, 
Sarti'ego, pieśni Saint-Saens'a, G. 
Rossiniego į innych oraz wariacje 
Kreislera, utwory Paganiniego, 
Wieniawskiego i in. 

ORBIS ORGANIZUJE 
WYCIECZKI 


„Orbis“ w Łodzi organizuje w 
najbliższym okresie wycieczki po- 
ciągami turystycznymi: 

30 bm. (sobofa) z Łodzi do Gdy- 
ni. Powrót w poniedziałek o godz. 
4.30. w programie zwiedzanie 
Gdyni, Gdańska, Sopot i Oliwy 
oraz przejażdżka statkiem po mo- 
rzu, koszt 50 zł, 


CZWARTEK, 28 SIERPNIA 1952 R. 


14.00 Powt. dziennika połud. 14.15 
Pieśni. 14.30 Koncert. 15.10 „Smo- 
lakowa'* — ode. 2 opow. J, He- 
na. 15.30 Aud dla dzieci. _ 16.00 
Pieśni radzieckie. 16.20 „Żywa 
gazetka". 16.35 Muzyka operowa. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.15 Z mikrofonem przez miasto 
i wieś. 17.30 Od naszych kore- 
spondentów. 17.40 Utwory na har- 
tę, 18.00 Preludia Rachmanino- 
wa. 18.20 Muzyka dla wszystkich. 
19.00 „Brygada agitacyjno-produk- 
cyjna CBT przy pracy". 19.15 
„Tenis stołowy w świetlicy miej- 
skiej“. 19.30 Muzyka i aktualnoś- 
ci. 20.00 Muzyka polska i rosyj- 
ska. 20.40 Recital skrzypcowy. 
21.00 Dziennik. 21.26 Wiad spor- 
towe. 21,30 Muzyka taneczna 
21.45 Odnowiedzi „Fali 49. 21.55 Re- 
nortaż liferacki 22.20 Reportaż z 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski. 22.30 Polska muzyka xa- 
r bralna. 2305 Koncert symfonicz- 
ny. 2850 Ostatnie wiadomości. 


Łódź, 


31 bm. (niedziela) z Łodzi do Cie- 
chocinka, Odjazd w godz, poran- 
z powrót wieczorem. Koszt — 

zi. 


31 bm. — z Łodzi do Spały. Od- 
jazd w godz. porannych, powrót 
wieczorem, Koszt — 10 zł. i 

31 bm, — z Łodzi do Warszawy. 
Odjazd w godz. porannych, przy= 
jazd wieczorem. Koszt — 31 zł 30 8r. 

Zgłoszenia przyjmuje 1 informa- 
cji udziela „Orbis*, ul. Piotrkowa 
ska 68, tel. 101-01 w godz, 8 — 17. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują , na- 
stępujące apteki: Piotrkowskał165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Limanow= 
skiego 80, Al, Kościuszki 48, 


Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
szpital im.  Curie-Skłodowskiej, 
ul Curie-Sklodowskiej 15, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY = 


godz. 19.00 — „„Tankowiec Ne- 
brasca", ' 

PANSTW. TEATR POWSZECHNY 
godz. 19 — „Eugenia Grandet“ 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 

„Zielony Gil" 
TEATR LETNI — godz. 18.30 — 


„Ob,eżdżalnia społeczna" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Niespokojne szczęście”. 

CYRK Nr 6 (Plac Niepodległości) 
J godz. 19.30 — Program atrak= 
cji. 

Pozostałe teatry nieczynne. 


BAŁTYK — „Powrót do domu*— 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 

BAJKA — „Bez adresu“ — godz, 
17, 19 

GDYNIA — „Sławne morze”, „H 


N. Kranskoj*, „Świstaki''-—godzy_ 


17, 18, 19. Program dla najs 

młodszych — „Konik garbusek* 

— godz. 16; „Gdzieś w Europie" 

— godz. 20 
MŁODA GWARDIA (dla młodź) 
„Na odsiecz Carycyna'* — godz. 
16, 18, 19 


MUZA — „Nędznicy”, IT ser. — 
godz. 16 18.15, 20.15 

POLON'A — „Ditta“ = godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE = „Kawaler Zø- 

tej Gwiazdy“ — godz. 17.30, 20 
REKORD — „Hojne lato“ — godz 
18. 20 

ROMA — „Cztery serca" — godz. 
17. 20 

1 MAJA „Alarm“ — godz. 17. 19.30 

SOJUSZ — „Pogromca atamana" 
— godz. 19 

STYLOWY — „Sekretarz Rejko- 
mu“ — godz. 18, 20 

SWIT — ..Bojownik wolności" == 
godz. 17, 20 

TATRY — „Nędznicy*, I ser, =+ 
godz. 1545, 1800, 20.15 

WISŁA — „Wilhelm Tell" —godz. 
16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Diabelska grań” 
— godz 1630. 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Skazana wioska 
— godz 16, 18, 20 

ZACHĘTA — nieczynne z powodi 
remnntu. p 


Ai zzz Ah 


korespondentów, listów 
RSW „,Prasa*. Żwirki 17 
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